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Wśród licznego zastępu Szanownych prenumeratarów, mamy znaczną 
liczbę takich, którzy idą s nami od samego zawiązku pisma, a nie mamy bo- 
daj ani jednego, zwłaszcza na prowincyi, któryby nie wspierał usiłowań na- 
szych, nie pomagał nam życzliwie nadsyłaniem bardzo zawsze pożądanych 
wiadomości, informacyj i korespondencyj ze wszystkich zakątków kraju. 

Wszystkim tym blizkim i dalekim, znanym i nieznanym, wszystkim bez 
wyjątka składamy niniejszem serdeczne, bratnie, z całej duszy podziękowanie, 
wszystkim ślemy szozere i wdzięczne „Bóg zapłać”, wszystkim im poleca- 
my nadal pismo nasze, zupełnia pewni, że prośba to w najzzeniejsze oddana 


ręce. 


Jak eo rok o tej porze—przycominamy się znowu prospektem czytającej 
prbliczności, naszejl... 

~ Jak zawsze dotąd tak i obecnie—chcemy uniknąć wszelkich t. z. „brząka: 
dolok prospóktowych”, i poprzestać na zapewniemin, że dołożymy najnailniej- 
tych starań, aby rozszerzać coraz bardziej ramy, bogatego istotnie programu 
gazety naszej. - 

+ Bo obietnicy takiej nikt nam za próżną przeskwałkę wziąć nie może, bo 
dotrzymywanie takiego przyrzeczenia, leży w naszym własnym dobrze zrcza- 
mienym juterasie, bo tyiko droga ciągłego rozwoju, zbliża nas do celów, ja- 
puk: stawili sobie, biorąc się lat temu siedm do wydawnictwa „Dziennika 
Dla Wszystkich”. 

| ie z przypadku, nie bez pewnsj bo przewodniej myśli, daliśmy pismu te- 
mu newe wypisaną w jego nagłówku. 

= Qzuliśmy naprawdg potrzebę wytworzenia organu, któryby przystępno- 
ią ceny stał się z czasem organem powszechnym, a przy tej powszechności 
kzim, ca idąc naprzód w Imię Boże, słażąc zawsze prawdzie i dobru, podno- 
kac w5zretko co uczciwe i szlachetne, piętnując wszystko co na publiczną 
tłostę zasługuje, bez względu na to gdzie i wśród jakiej warstwy £połecznej 
napotyka się jedno lub drugie, zdobyłby nareszcie prawe do tej moralnej pe- 
wości siebie, iż jako sługa poczciwej sprawy, jest na miejscu zarówno w domu 
Wyzsutałceńszym i mośniejszym, jak w reniej wykształconym i mniej moż- 
lym,a choćby w nhożuchnym ngawet, iż wszędcie mile jest zawsze widzianym 
iłzy:ącielem i doradzcą. 

„ Naturalnie, że celów takich, przy potrzebie stosowania środków do za- 
Riarów, nie osiąga się tak zaraz, że dla ich dopięcia przebywać trzeba drogę 
(wą i bardzo mozolną, że trzeba iść powoli, zdobywać krok za krokiem, po: 
lierając sig wśród różnych przeciwności, różoych uprzedzeń i niechęci, róż- 
tych wymagań niewchodzących w bardzo ciężką wogóle orkę na dziennikar- 


Kiej glebie, a czerpigcych »atchcienie choćby w zazdrości tylko, przestrogą: 


A teraz z powiem zakłor otaniem stajemy wobec prenumeratorów dzieła: 


„ENCYKLOPEDYA POWSZECHNA KIESZONKOWA" 


wraz ze „Słownikiem wyrazów obcych w języku polskim używanych. 


Zapowiedzieliśmy tę „Kiacyklopadyę' wyłącznie dla pp. prenumeratorów 
„Dziennika“, naprawdę zaledwie za koszt papieru i druku, przyrzekliśmy dzio- 
ło złożone z 12 tu arkuszy ścisłego, drobnego druku i 30 tablic rysunkowych za 
rs. 2 w Warszawie, a za rs. 3 z przesyłkę na prowinceyą. 

Obliczyliśmy źle i..... naraziliśmy siebie aa dużą stratę, prenumeratorów 
na dotkliwy zawódl.. „„Encyklopedyi'* jaką postanowiliśmy wydać, ani 
na 70-u, ami nawet na 125 arkaszach, jaX przypuszczaliśmy znowu później, za= 
wrzeć nie było podobieństwem, chybaby nie korzystać z ciągle przybywającego 
materyała, nie spożytkować uwag ciągle nadsyłanych nam przez pp. prenu- 
meratMie chcieliśmy tak postąpić —sl6 tó właś tawił 
d ie chcieliśmy tak postąpić —ale to właśnie postawiło nas w niemożaości 
z ARE miał nmrzeć jutro, buduj jakbys miał : spsńczonia dzieła wraz i drugi raz przyobiecywanych terminach, naraziło na 

iek przeżyć * : 5 Aa zarzut niosłowności. W 16-tu zeszytach już wyszłych z 88 tablicami rysan- 
„ _ Biedm lat, jakie niebawem będziemy mieli po za sobą, są może pewnym , kowemi (arkuszy 94) rozpoczęliśmy literę IP. 
dwodem, że rąk nie opuszczamy, że trudności nas nie łamią, że wobec obja- | W roku bieżącym wyjdzie jeszcze dwa zeszyty, t. ]. koniec litery 3P. lit. 
nów slachetnych lab czynów ezy wybryków niegodriwych — nie pytamy kto | ga. ; połowa lit., pozostanie do wydania w roku przyszłym zeszytów 3 —4, 
(8 rodri?... Może jest w tem jaka zasługa, może tkwi w tem domniemanie, iż | które obejmą litacy T, U, W i Z. 
iR Bóg nie ustaniemy w pół drogi. 4 £ Wydamy je w czasie 4—5 miesięcy r. p. tak, że całe dzieło (około arku- 
_„, Pójdziemy też po niej i w roku przyszłym, ósmym działalności naszej, | szy 130 tn 155 tablie rysunkowych) znajdzie się w ręka pp. przedpłatników 
tylko będziemy juź teraz wyraźniej akcentować przekonania nasze zarówno | gtanowczo i bez najmniejszego w tym razie zawodu 
M artykułach radakcyjnych dotykających spraw bieżących i społecznych, jak | vy pierwszych dniach m. czerwca 1890 r. 
lW oświetłaniu przeróżnych faktów życiowych; tylko będziemy szerzej wogóle Jenteśmy pewni, że każdy kto znajdzie się w posiadania książki, obej: 
"aktora! działy programu. i - mującej ogromną liczbę informacyj (blizko 80,000 wyrazów), każdy 
»_ Każdy numer „Dziennika Dla Wszystkich“ składa się © dwóch ar- | kto korzystać z niej zacznie, przekoaawBzy się o prawdziwie bajecznej taniości, a 
USZY, to jest z oSmafu stronnic druku takiego formatu jak niniejszy, ogromnym pożytkn i praktyczności „Eacyklopedyi*, chętnie teź przebaczy nam 
wi liner obejmuje wierszy 2,500; w ciągu roku wychodzi numerów 300, | wszelkie urazy, chętnie przyzna, że zwłoka hojnie wynagrodzoną została. 
tost „em numeru nojedynczego wypada dla prenumerującego 14, kopiejki, Jesteśmy najzupełniej tego pewnil.. 
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damy wigo prawo twierdzić śmiało i stanowczo, że jesteśmy maprawdę Nowo przybywający pp. prenumeratorowie: z Warszawy, za złożeniem ra, 
Lajtań, i h — bo: Aach Era i l 

najtanszem z pism polskich codziennych — bo: 2 kop. 20, z prowineyi i aeawa + nadesłaniem ra. 3 kop. ua otrzymają: 

> ; pierwsi natychmiast, drudzy — pocztą odwrotną, wszystkie wyszło dotąd 16 ze- 

PRZEDPŁATA WYNOSI: szytów, zbroszurowane w jednę całość — zeszyty zas dodatkowe w 

w Warszawie: Na prowinoyi I w Cesarstwie: terminie powyżej oznaczonym za dopłatą w Warszawie: kop. 40 t.j. po kop. 

FOGENI6 rs. 4 kop. 20 rocznie ra. 7 kop. 30 ch za zeszyt (ostatnie zeszyty 21 i ewentnalnie zeszyt 22 wydane zostaną bez: 

dyw .10' Aide dA. | płatnie). 4 
| alu kj i „e 05 półrocznie ' n8 „ 60 Na prowincyi za pięć lab SzeŚĆć pozostałych zeszytów z przesyłką 
mięsięcznie F h y BE rtwazrtalnie . „i » 80 pocztową, cena wyniesie kop. 60. Dafa zatem „Encyklopedya“, 


+ ial wraz z onakowaniem i przesyłką pocz- | złozona z 21 do 22 zeszytów okoko 135 arkuszy druku 
k see wy domn.dopiaca y Ową. dj 1 54 tablic rysunkowycii kouztować będzie dla prenu =- 


zmeratorów „Dziennika w Warszawie rs. 32 kop. 60, na 
Prowincyj s przesyłką pocztową ra. 3 kop. 80. 

Dla nieprenuwerujących gazety „Dziennik Dla Wszystkich', eena „Enoy- 
klopedyi" po jej ukończenia znacznie podwyższoną zostanie. 


Nakładem redakcyi „Dziennika Dla Wszystkich” 


Wykór Najcelniejszych Powieści 


Aleksandra Dumasa (Ojca). 


z 


2 

Stary Dumas naieży do pajoelniejssyeh powieściopisarzy, nietylko we | 
frencuzkiej, ale w całej literatorze Eoropejskiej. Niezwykła zdolność interesu- 
jącego przedstawiania epok dziejowych, tworzenia postaci pełaych życia, a tak 
uplastycznionych. że stoją jak żywe przed oczyma i nadłago zachowują się w 
pamięci przez swą oryginalność; niezrównana wresz0ie pomysłowość w rozwi: 
janiu wypadków, wszystko to zapewniło Dumasowł powodzenie olbrzymie, 
niewysłowiobą przyjemność. Kiedy w literaturze Raczej ukazały się arcy- 
dzieła bistorycsne Hepryka Sienkiewicza: „Ogniem i Mieczem", ,Potop“—i 
„Pan Wołodyjowski' , krytyka prawie jednomyśloie zauwaśyła, iź mają one ten 
romaBtyzm szlachetny, który powieściom starego Dumasa zapewniał tak wiel- 
kie uznanie. Jest to pocbwała zarazem dla obu znakomitych pisarzy. 


Wiele z powieści Damasa nie zostało jeszezs na nasz język przełożonych, 
a te, które ukazały się przed półwiekiem, są też bardzo mało znane młodszemu 
pokoleniu i przy nieudolnym przekładzie, nie dają najmniejszego pojęcia o ich 
prawc ziwejpiękności. Z tego otóż powodu, a także w przezonania, że dla tych, 
którzy z utworami autora „Trzech Muszkieterów“ zapoznali się przed laty, 
przyjemną będzie rzeczą przypomnieć sobie dawne wrażenia i porównywać je 
przy powtórnem czytaniu, po-tunowiliśmy wydać nmajcelniejsze powieści 
Dumasa ojca, zarówno z nłetłomaczenych dotąd, jas i z tłomaczo: 


u g 

= 
Mohikanowie paryazcy; 
Hrabia de ionte-Ohristo; | 
Trzej Muszkieterowie, dwadzieścia lat 

później, Wicehrabia de Bragelonne; s 

kawaler dHMarmental; 
Ozarny Talipan; 
Dwie Dyany; 
wojna Kobieca; | 
Paz książęcy — 

i wielo innych. 


Na początek wybraliśmy jedno z najzaasomitazych powieści historycznych 
Dumasa: Pamiętniki Lekarza. Na tle krwawych dziejów zeszłego 
wieku we Fruacy!, które sprawiły taki potężay przełoma w cywilizacyi wszech. 
wiatowej, rozsauwa anior nader sajmującą opowieść, wśród której występują 

ostacie historyczne, roztacza się cały przepych ÓwcEesnej epoxi ODOE przerą- | 
sjącej nędzy, a dramat kończy się tragiczną katastrefą na gilotydie. Efek. 
towny też jesż tu nieamieznie obras ówczewej masonaryi i er ciekawię 
przedstawione są Breuy z próbami sau magnetycznego, który wtedy całkiem 
był nowem odkryciem, 2 dziś tak iateresuje zarówgo uczonych, jak i tych, dla 
których nie może być obojętną tajsmniczo56 natury ludzkiej. 


Pamiętniki Lekarza sk!adają się x cyżla powieści p. t.: Jóe 
mef Balsamo czs: Oagliostro, Naszyjnik Królowej, 
Anioł Pitoux, Hrabina de Oharny : sęaawaler a Ozer- 
wonego bomu -i mają towów 86. | 


Prenumeratorom „Dziennika Dla Wszystkich” 


oddajemy to wydawnictwo po niezwykle nizkiej cenie, a nadto 
dia większej jeszcze dogodności 1 uprzystągmenia— pozostawiamy Im możność 
wBossenia za każdy tom oddzielnie po kopiejez piętnascie. Każdy ton 
w okładog, zbrossorowany, zawierać będzie od 2930 du 250 strun draka, oa do 
brym papierze, Sena więc dla prenumeratorów „Dziennika wypada baje 
cznie tanie. 

Na prowisncyi pronumeratorzy ,„Driennika*, celem zmniejszania koestów 
przesyłki pocztowej, nadsyłać wiani naleźność przynajmniej za trzy tomy 
razem — a mianowicie kop. 45 za trzy tomy i kop. 80 sa rekomendo: 
waną przesyłkę pocztą. czyli razemkcp, 75. Życzący otrzy my wad 
kazdy tom oddzielnie, ponoszą xoszta przesyżai kov. 16 do gaźdego 
tomu, czyli za trzy towy razem kop. 90. 

Dla pośpiechu w dosiarcsaniu czytelnikom dalszego ciągu powieści, 


nych przed laty. 
W pośród innych wydamy: 


Czytelnik z żalem rozstaje się z jego powieściami, bo czytanie ich sprawia mu 


Pamiętniki Lekarza Naszyjnik Królowej. Anioł 


Piteux, Hrabina Charny, 
Domu, 


Ww mocy Bożej; 


Kawaler z Ozerwonego 


W ilczęta z Machecoul; 


Pamiętniki Niewidomej, Oliwia ©lóves; 


AMB DSZT0 


Wiadomości Kościelne, 
Jatro o 10-ej rano, w kocciele Pofran- 
ciszkóńskim przy ulicy Zakroczymskiej, 
przed ołtarzem św, Antoniego, odprawioną 
zostanie Uroczysta wotywa s wystawieniem 
— świętazego Sakramentu i kazaniem, 


Alarmujące pogłoski. ra 


„, Hiszpania, tylokrotnie wstrząsana 
wojną domową podczas bieżącego wie- 
ku, swłaszcza za panowania królowej 
Krystyny a potem Izabelli, odpoczęła 
świeżo wśród spokoju pod rządami Al- 
fonsa XII-a następnie za dotychcza- 
zowej regencyi jego wdowy. 

„,Obecnię znów stan rzeczy w tej czę: 
ści półwyspu pirenejskiego przedstawia 


s 
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Z. jędnej strony. konserwatyści pod 
kierunkiem p. O iovis del Castillo 
czują sig bliżej władzy, z drugiej p. 
Mertoz, generałowie; Cassola i Lopez 
Domingnez— nie przestają spodziewać 
aję,.. że regentka powoła uh do spraw, 
ajędy niepc strze galnie dokOnać zmiany. 
faktem jest nadto, że przewódzca pare 
tyi likeraloej, marszałek Campos, uwa- 
chwilę obecna za odpcwiednią do 
działania w palau, sag x 
„.Osobigtość ta, której Wwcjna domowa 
zapewniła karyerę poiti czną 1 wojsko- 
wą, występuje rzCzt gólnie Z JWUMA 28: 
rzntami przeciw ¿lanom p. Sagasty i 
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krytykuje ostro projekt trzymania cią- 
gle oficerów w służbie czynnej i lęka się 
głosowania powszechnego, które prze 
cie w 1874 r. vświęciło restauracyę pań- 
stwową i sam0O przez Się — na długo 
przynajmniej nie przedstawia nic róż: 
nego. 

owiadsją, że regentka zaniepoko- 
joną została radami i świeżym przykła- 
dem upadku w Brazylii monarchy po- 
pularnego i pracowitego. 

W pałacu obawiają się wpływa, jaki 
może wywrzeć rewolucya brazylijska na 
umysły w Aotyllach hiszpańskich, gdzie 
utrzymanie systemu kolonialnego, przy- 
wilejów ekonomicznych, przyznanych 
matce ojczyźnie, t. j. Hiszpanii i wyłą- 
czenie kreolów od wszystkich urzędów 
puhlicznych, stworzyły wielce ostry 
konflikt między interesami i dążeniami 


prowincyj pozamorskich i przewagą mo- 


tropolii Mszpańskiej. 

Zdaje się, że regentka, która jednak 
tak doskonale zdołała pozyskać przy 
wiązanie paroda niespokojnego i za 
zdrosnego o wszelki wpływ cndzoziem- 
ski, przeczuwa, nie wiadomo z jakich 
oznak, niebezpieczeństwo blizkie dla 
tronu swego małego syna. 

Niewątpliwie rozpuszożono rózmyśl- 
nie, ze złą całkiem wiarą pogłoski o 
zamiarach matrymonialnych królowej i 
o interwencyi stryja jej, arcyksięcia Al. 
berta anstry ackiego. 

Wieści te wznieciły pewien niepokój 
w umysłach, co widocznym było celem | 
ich rozsiewania. | 

"Dla tego dzienniki francuzkie przesy- 
lają królowej regentce radę, iż obecna 
chwila byłaby bardzo niestosowną do 
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wydawać będziemy regularnie tom co dui dziesięć. 
Pierwszy tom Pamiętników Lekarza uze sis w dniu 10 


stycznia r. 1890 i t.d. 


Ze względu na niezwykłą tanicść tego wydania dla prenumeratorów 
„Dzieonika*, jak równieś na wynikającą ztąd potrzebę ścisłego obliczenia 
kosztów wydawniczych, upraszamy o wczesze wnoszenie opłaty, gdyś dla 
opóźnizjących się z nią, możemy zachować tylko niewielką liczoę egzemplarzy. 

Ceng wydawnictwa, po ukvńczenu go, będzie podwyźszonu w bandia 
księgarskim znacznie, bo w ćrójfjnasób. 
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pożegnania z własnej ochoty doradzcy 
tak doświadczonego, jak p. Sagasta; 
byłoby to zarazem rzuceniem się na o0- 
slep w wir reakcyi niezbyt bezpiecznej; 
regentka jednak wykazała tyle jaż roz- 
sądku i odwagi politycznej, że pogło- 
skom trwożliwym nie sposób jej dać 
zbyt wielkiej wiary. 

Bądź co bądź jednak, gdy w Portu- 
galii rewolucya brazylijska nie sprawi 
ła tak dalece wstrząsającego wrażenia, 
ażeby mogła cbudzić poważne obawy, 
o czem niedawno pisaliśmy na tem miej- 
sou; w. Hiszpanii przeciwnie, jeżęli nie 
wywołała głębszego niepokoju, dała je 
dnak wiele do myślenia rządowi mopar- 
8Zemu. 

Tłómaoczyć się to daje zresztą właści- 
wością warunków miejscowych. |. 

Hiszpania ma po za sobą zbyt świe 
że jeszcze tradycyą peryodycznych prze 
wrotów państwowych, a jakkolwiek już 
gą one przessłością, zawsze jednak za- 
chodzi abawa, ażeby ta fala wojny do- 
mowej znowu nie wróciła. 


Kronika polityczna. 


Serbia. Gazeta tutejsza „Odjek“ 
obwinia w naczelnym artykale wice 
konsula ottomańskiego we Wrani o to, 
że usiłuje przekopywać serbskich urzę 
dników dla wywiedzenia się od nich o 
sprawach i tajemnicach „ wojskowych 
Serbii. Dwie osoby uchodzące za agen- 
tów rzeczonego wice konsula, zostały 
przez decyzyę prefekta wrańskiego wy- 
dalone z królestwa, przeciw czemu za- 
protestował tutejszy poseł Porty. 
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powiedsialności na siebie przyjąć nie 


GGrecya. Na ostatnim posiedze 
nin greckie, Izby deputowanych jeden 
z osłonków oposycyi interpelował rząd 
w sprawie telegramo wysłanego przos 
następcę tronu greckiego do Berlina, W 
odpowiedzi na znany adres berlińskie! 
rady miejskiej z powodu uroczystości 
weselnych. Osnowa telegramu dała in- 
terpelantowi powód do twierdzenia, iż 
depesza następcy tronu winna być uwa- 
iana za manifestacyę anti francuską. 

P. Tricnpis w odpowiedzi zaznaczył, | 
iż rząd za telegram następcy tronu 0d: 


może, gdyż depesza miała charakter 
najzupełniej prywatuy i była tylko ake 
tem grzeczności względem berlińskiej 
rady miejskiej, Gdyby rada miasta Pa 
ryża nadesłała była podobny adres gra" 
talacyjny, następca trona byłby nie 
wątpliwie odpowiedział w tym samym 
duchu. W żadnym więc razie telegram 
za manifestacyą polityczną nwaś8any 
być nie może, tembardziej, iż Gr0078 
pamięta i pamiętać będzie zawsze, CO 
winna Francji i jej poparou w 019%: 
kich dla narodu greckiego chwilach. (A 
Oposycya uznała wyjaśnienie mini- 
stra za spiawalninjąco 
Kiara ni m." Pósiotzenia BejmU 
rumuńskiego otwarte zostały mową tro- 
nową, która mniej więcej zawiera, ©: 
następuje: Kraj "znużony bezowocne! 
walkami wównętrznemi, wymaga od de” 
putowanych usilaej pracy «w kierrns” 
utrwalenia pomyślnego stanu finansowe" 
go i nadania gankoyi prawnej assy’ 
stkim środkom zaradczym, jakie przed” | 
siębrane były dla ogólnego dobra przes 
władze publiczae. Taki sposób myśle” 


a ludności skonstatował król w czasie 
EA podróży po Kreju. Król czuje 
się waruszonym serdecznam przyjęciem, 
| AB go wszędzie w ostatniej wyciecz- 
ce spotkało; utrwala ono jeszezo bar- 
dziej ścisły węzeł symaipaty1, istniejącej 
„pomiędzy monarchą a krajem. Da 
jej mowa tronowa stwierdza z sao 
woleniem dobre stosunki Rumunii do 
innych mocarst europejskich, które po- 
kladają zaufanie w rozumie politycz: 
nym, jakiego Rumunia sawszę dawala 
dowody. Stan finansowy królestwa. jest 
zadawalniającym. Rachunki roku ze- 
sałego zostały zamknięte remanentem; 
proponowane na rok przyszły pozycye 
budżetowe są również dla skarbn pań 
stwa korzystne. Mowa tronowa zapo- 
wiada wreszcie cały szereg do praw, 
dotyczących reformy systemu podatko- 
wego, reorganizacył szdownictwa na no- 
wych podstawach itp. Prócz tego 
rząd zamierza zająć się przygotowa- 
niem planów skompiatowani» kadrów 
armii į sarządzenia nowych robót for 
tyfikacyjnych. Prezesem sejmu, jak 
to jaż wiadomo z telegramów, obrany 
został na kadescyę bieżącą poprzedni 
prezes, Fioreseu, 66 głosami pr:e:iw 13 
Anglia. Margrabia Salisbury brał 
wd. 26 b. r. udział w zgramsdzenia 
kopserustystów w Nottingtam, gdzie 
wypowiedział mową, okrs<ślejącz we 
wnętrzne połużenie w Angi „Zdaje 
mi się* prawił premier sn.iolski, „iż 
separatystyczne dyżenia perty: «l «d8ta- 
nowskiej saczyszją powoli trac:ć grunt 
pod stopami. Fakt, iż w czasie ostatnich 
wyborów w niektórych okręgech libe-| 
ralni tryumf święsiłi, niczego nie dowo: | 
dzi Tylko wybory ogólne mogą dać 
wyobrażenie o sposobie myśle in ogóła, 
nigdy zaś wybory pojedyńcze, które sa' 
zwyczaj w błąd wprowadsaj:. Wszak i 
wa Francyi wybory pojedj 076 przed 
rozejściem się izby deputowauych da 
wały bardzo wiele do myślenia, gdy 
przyszło jednak do wybcrów ogólnych, 
kraj ,ednomyślnie oświadczył się za 
nóniejącym rzeczy porządkiem. Wytwo 
rz6di6 się wielkiej partyi narodowej nie 
zależy bynajmuiej od osobistości przy: | 
wódeów, wyznających konserwatywne, | 
czy też liberaiso-nnionis:yczne zasady. 
Wielka partya narodowa utworzy się 
sama powoli. Nazwiska i przesądy, czy 
też odrębności sposobu myślenia, które 


rodową, jaka się wytworzy w przyszło- 
ści, zostaną odrzucone, jako "przeszko- 
dy do osiągnięcia jedynego celu pelity- 
ki wewnętrznej -dobra narodu. Z chwi: 
lą, gdy takie przekonanie przeniknie 
wszystkie warstwy społeczne, zjedno- 
czenie się ludzi różnych zasad przyj- 
dzie samo z siebie i wielka partya na- 
rodowa zyska przeważny wpływ na u- 
rządzenie państwowe. Obecnie partya 
konserwatywna winna dokładać wszel- 
kich starań, aby przyśpieszyć chwilę, 
gdy podobny sposób myślenia zapana- 
je niepodzielnie." 


ia BA TA 


Z miasta. i kraju. 
{j -— 
< Zpowodu ukończenia rohót kana- 
lizacyjnych i wodociągowych ulica: No- 
wo-Senatorska, Trębacka, Senaterska 


od Miodcewej do placu teatralnego, dla 
przejazdu zostały otwarte. 


| O ee RÓD 


* Rozszerzenie ulicy. W celu oszaeo- 
wania zajątych aa mucy planu regula- 
cyjnego z nieruchomości NN. 1009B i 


Ek 2 
a 


1197, kawałków gruntu, na rozszerzenie | 


alio Krochmalnej i Ciepłej, naznhozoną 
uostała komisya w skład której woho- 
dzą: starszy inżynier miasta Mościcki, 
pomocnik jego Żylsński, badowaiczy Ci- 
chocki i iażynier Włoczewaki oraz dwóch 


* Komisys W celu zbadania przy- 
86zyny pozaru wywklego w 26 z, m. w 
posesyl nr. 1638, oraz w celu oszaco- 
wania strat ztąd wynikłych, wyznaczo 
ną została komisye, żł0ŻODA z radcy u: 
bezpieczeń magistrata p. Szmidta, in- 
abpektora ubuzpisczeń, : budowniczego 

uchowskiego i deputata za stzeny po 
licyi. 

© Zamieć śnieżna panująca od wozo- 
raj od 14-ej w nocy do blisko 4:ej pad 
rauem, pokryła ulice warstwą śniegu, 
na kilka cali grubą. O 5-ej zarząd 
tramwajów wysłali na Lnig stu ludzi 
dla obmiatapia szyn ze śniega. Dziś 
od rava ukazały się na mieście pierwsze 
sanki. Znajdowały one chętnych pa- 
aażerów. Mróz dochodzi do 3-ch stopni. 


* Roraty. Warszawa, a zwłaszcza 
dzielnice jej, staro inowo-miejska wrza- 
ły wszoraj ruchem v 5 tej rano. Przed 
wrotami zamkniętych jeszcze Świątyń, 


gdzie otwarto wezseśniej herbaciarnie I ra; artysty dramatycznego, który z przes 
kawiarnie, natłoczone były zzigbniętemi jęciera wypowiedział wyjątek s „Ojca 
gośćmi., Nabożeństwa rozpoczęły się zadłamionycćh' Słowackiego. = >° 
w kościołach parafialnych o 6tej, wfi-|  Współadział w koncercie prsyjmowa- 
lialnych zaś o 7-ej rano. Tłok i Ścisk ły panie: Kurtzówna, Kruzińska i Szttą- 
nie do opisania, ś£właszosa podczas ka-;żanka, oraz pp. Szajder, Hertz, Ala- 
zań. Z każdej prawie świątyni wyno- | ksandrowioz i uczeń p. Oskara—p. Br- 
sezono na powietrze mdlejące lub spaz- į lich. , 

mujące knbiety i dzieci osłabione. Wi Na fortepłanie akompaniował p. Er- 
jednym tylko kościele Najświętszej Ma-! tel. Wykonawców, a zwłaszcza samego 
ryi Panny na Nowem Mieście, wydarzy: | koncertanta przyjmowano życzliwie. 


ło się aż ośm wypadków podobnych. * Pierwszy koncert tambur 
tA ; ; 3 ysy serb- 
Istnieje zwyczaj pomigdzy klasą rh | skiej w Dolinie Szwajcarskiej, ściągnął 
sżą zapytywanie o imie pierwszej oik Y| wczoraj muóstwo ciekawych. Serbo- 
napotkanej po wyjściu s domu do KO-| wie grali w strojach narodowych, dość 


z powodu grasującej w 


ścioła w pierwszą niedzielę adweatu. 
Imie posłyczane w odpowiedzi ma by 
imieniem przyszłego męża lab żony, pyta- 
jącego lub pytającej Zwyczaja tego 
nie zaniedbał ludek wosoraj. 

Dodać należy, iż kapłani zalecali 
wczoraj z kazalnie tłumom — przedsię- 
wzięcie możliwych Środków ostrożności 


Wymieniano także miejsea i godziny „| gi akt „Nitouche“ 
Ì 39 e 


gdzie dokonywane jest szczepienie boz- 
płatne. - x 


* Wystawa starożytności zgromadziła 
wczoraj okoła 800 osób. Nowych oka- 
gów 2 działów sztuki starożytnej przy: 
było 40. 

W sobotę o 8.ej wieczorem odbyło 


efektownych, — mazyka atoli nie dla 


| wszystkich jest zrozumiałą. Dumki mają 


charakter dosyć dziki. Kapelę przyj- 
mo wano bardzo życzliwie. 


* Na „Czystem” w teatrzyku zimo- 


wym, odbyło się przedstawienie na be- 
nefis jednego z artystów trupy p. Józe- 


Warszawie 08 py: ! fa Zdowskiego. Grano AP ocałunok” 


śpiewano kuplety z „Walki o córkę*i 
Publiczaości na 
zebrało się zbyt wiele, — grających 
przyjmowano życzliwie. 


* Ruch na Wiśle zupełnie ustaje skute 
kiem naturaloie obniżenia sią tempera- 
tu 


Wczoraj wyruszył jeden tylko atatek 


się posiedzenie komiteta wystawy w ce-| parowy Fajansa i to z niewielką liczbą 
la obrania Komisri sądzącej. Wybrani) pasażerów. 

zostali: książe Michał Radziwiił, A.| Nie widać teś już ani płynących tra- 
Strzałecki, W. Kolasiński, ks. Siewier-|tew, mni barlinek. Tych ostatnich kil- 
oki, p Busier, baron Józef Weysenhoff kaumście zatrzymało sią na zimę w la- 


owywateli misatz. 


i Mutias Bergschn. 


* Druga wieczornica w Towarzystwie 


wioślarekiem zgromadziła w ubiegłą so d 


bote około 200 osób — w tej liczbie 60 
przeszło d«m. Po wspólnej kolacyi w 
salonach bocznych, towarzystwo całe 
przenioało się do sali konesrtowej dla 
wysśiachania programu, na który złoży- 
ły się: gra na fortepianie p. Ertla, na 
warzypcach p. Aleksandrowieza i śpiew 
pań: R i8. Zapawa przeciągnąła się 
do 3-ej po północy, poszem zzromadze- 
u: członkowie z ckazyi wczorajszych i- 
miewin gospodarza zabaw p. Kiigiusza 
Maleszewskiege, of cowali ma efektow- 
ne albnm do fotograf: na szialuga 

Solenizant dziękował serdecznie. 


* Koncert. "Fczeraj, w gali resormy | 


(Sza wiślanej, pod Płockiem i Włocława 
tdk 


* Wybory w kupiectwie. W sobotę 
wieczorem, w sali giełdy warszawskiej, 


„odbyły się wybory kandydatów na star= 
szógo, podstarszego i ich zastępców w 


zgromadzeniu kupców. 
Obconych na wyborach było osób 24, 
przewodniczył rz. radca Btanu, Jaa 


Rezultat wyborów wypadł, jak na- 
stępuja: 

Na Btarszego wybrapo kandydatów: 
Jan Grotlidb Bloch 21 gł., Mieczysław 
Epstein 6, Karol Szlenker 6, Karol 


ch, | Arkuszewski 3 i Józef Baudurski 8 _gł, 


Na podstarszago: Sianisław Bran 20, 
Aleksaader Goldsztand 7, Stanisław 
Wołowski 6, Józef Rawicz 4, Aleksan- 


obecnie dzielą partyg konserwatywną | oczekiwsło po parę tysiący osób. Mróz | obywatelskiej, cdbył sią wieczór ma: | der Baudtke 3 gł. 
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Dla miłego grosza. 


Przez 


Maksa Ringa. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Robert pomimo woli uledz musiał; 
Wteszcie obietaica Natalii, żə jej ojciec 
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Tylko w nocy, gdy pozostała sama, | 
dawała wolny bieg boleści i cichą akar- | 
gą modliła się do Boga, prosząc o siłę i 
zmiacę tak okropnego losu. 

Czekała dnie i tygodnie ze wzrasta- 
jącą coraz bardziej niecierpliwością, cze- 
kała miesiące, nikt przecież nie przy- 
bywał, a ¿en coby mógł otrzeć jej łzy, 
sprawca jej niedoli, może w tej chwili 
szy dził z jej rozpaczy. 

aby przynajmniej miała kogoś, ko- 
muby wypłakała swoje nieszczęście. Jak 
nieszozęśliwa Małgorzata w znanej tra- 
gedyi Goetego, nosiła w swem ł.nie o- 
woe błędu, a w serou boleść niczem 
nieukojoną. 

Wprawdzie nikt nie znał jej istotne- 


"zajmie się losem Schwarckopfa, oałko-;go stanu, wprawdzie dotąd facna swa- 


wicie go pokonała. 


wolna myśl, żadae szyderatwo nie do: 


Wesak jako brat powinien był starać | trnęło biednej dziewczyny, ale któż za 
się o dobrobyt swojej “siostry, s tem |ręczy, że bie najejdzie dziś iub jutro 
famem i dopomódz, o ile można jej mał. | o”a smutna chwila, w której wszystko 


Qkowi, 
Od rozstania się z Robertem, Róża 


się wyda. 
I znowu tydzień upłynął daremnie, 


 pędziła smutne dni, dręczona tęsknotą | Robert nietylko niepokazywał się ale 


I jakiemiś niedobremi przecznciami. 


nadto żadna wiadomość o nim nie do: 


Boleść ściskała ją za serce, jak senna | szła do uszu cierpiącej Róży. 


"Plataa się po doma, a tu tymczasem 


Nie przypuszczała żeby o niej zapo- 


potrzeba było panować nad sobą, ukryć | mniał, żeby się przeniewierzył przysię. 
I na dvie serca, usługiwać gościom i| dze, bo zapewne nawal pracy zatrzy - 
uśmiechać się gdy łzy gorzkie oisnęły | muje go w stolicy. 


«lg do oczów. 


Wszak ostatnią rasą, kiedy był w 


od liberalnej, przez wielką partyg ma- dochodził do 5 ciu stepni. Gizie nie. zyczno-deklamucyjny p. Juliana Oska 


p" s,- . emare m es s =- qm amene 
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Schóateld, słyszała o tem z właznych ; dla Róży powziął braterskie Ucznoie, a 


Na zastępców starszego i podstarsze- 


"= a 
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jego ust, dziwił ją tylko zbyteczny po-|może zaofiarowałby jeji swoję rękę, 


śpiech Brandta, j:kieś zakłopotanie, | gdyby zgodziła się 


malujące się na twarzy inżyniera. 


na to; ale dziewezy- 
na nie zwracała wcale na uiego uwagi 


Wówczai dał słowo, że powróci za |i nie myślała wyjść za mąż. 


dni kilka. 

Dla e:ego nie przybywa? Dla czego 
nie wraca? 

Jaka przeszkoda mie dozwala 
spełnić danego słowa? A może zacbo- 
rował? Był taki blady, tak wzraszony, 
tak zmieniony widoczuie na twarzy; 
milczący i trwożny, jak gdyby ciężzi 
smutek lado skryta boleść zagnieździła 
aig w jego korou. 

Zapewne pracował zbyt wiele; praca 
podkopała jego zdrowie, 

A ona być przy nim nie może, nie 
może pieiggnować go, CzuwaćĆ nad dro- 
gą głową. 

M;śl ta doprowadzała ją do rozpaczy. 

Nie śmiała o niego pytać nikogo. Py- 
tenia zdradziłyby podejrzenie, a i tak 
pani Wegener patrzyła BA nią zawsze 
bardzo ciekawem okiem. 

Do tego przyłączyła sią jeszcze inna 
ważniejsza okoliczność, 

Od dawnego już czasu, pewien wła. 
ściciel gruntowy, bogaty kolonista, na- 
zwiskiem Krauze, który można powie: 
dzieć, należał do najświetniejszych par- 


tyj, dał do zrozumien'a Wegenerowi, że 


mu: wym, 


, Ponieważ zań Krauze był synem 
siostry męża paai Wegener, a przytem 
chłopcem bardzo porządnym i uczci- 
ym, Wegenerowa postanowiła wydać sa 
niego swoję wauezkę i tym sposobem 
majątek dotąd rozproszony zgromadzić 
w jednej rodzinie, tem więcej, że Krau- 
za sam z Siebie był bogatym io posag 
panny wcaleby się nie dobijał. 


Można sobie zatem wyobrazić wścieka 
łość kobiety, gdy Krauze wcale nie.my- 
Ślał a spełnienia jej życzeń, ale prze. 
ciwnie oświadczył gotowość poślabienią 


„Od tej chwili pani Wegener nie po» 
siadała się z gniewu i usiłowała na każ. 
dym kroku dokuczać biednej dsiewczy- 
nie; w czem, córka jej dopomagała z 
wrodzoną kobietom złośliwością, 

— aa 6i powiadam, że ta dziewczy- 
na ukrywa sią zczemś przed nami-—=mó- 
wiła raz do męża. 

— (óż-ona takiego popełniła? — za- 
pytał Wegener ze zwyklą flogmą.—Ja 
doprawdy nie' wiem czego ty chcesz od 
Róży; ciągle przypisujesz jej jakieś wia 


» go: Dawid Rozenblum, 18 gł., Karol; szli do przekonania, że miejsce to Ra n-| 
Aqnilino 10, Ludwik Spiess 9, Aleksan-|rządzenie wystawy nie jest odpowie- 
der Scholtze 8, Bernsrd Handke 8, Jó- ; dnie. W celu wyboru innej miejscowości 
-'sef Rawicz 8, Ludwik Starkman 4,|i bliższego rozpatrzenia sią w warun- 
Wilhelm Bartelmus 3, Julian Wieniaw- | kach urządzenia wystawy na placu U-| 
ski 3, Karol Szlenker 3, Aleksander | jazdowakim, odbędzie się w lokalu To-| 


Goldsztand 3 i Franciszek Łapiński 
3 głosy. 
Posiedzenie ukończono 0 g. 9 i pół. 


* Zamiana służebności. „Dziennik 
Łódzki* pisze: Bardzo korzystną dla 
włościen umowę zamiany służebności 
zawarł niedawno właściciel majątku Pa- 
teki A, B. w gminie Wyzgiełzów, powie: 
cie Laskim, p. Horowicz. Ogólny ob. 
ezar majątku wynosi około 1,607 mor- 
gów gruntu oraego i lasu. Na prze” 
strzeni 480 morgów, ciążyły służebno- 
ści włościańskie, których chcąc się po- 
zbyć, p. H. ułożył się z włościanami w 
ten sposób, że dostali oni :990 morgów 
za prawo „drwitutu na powyższym ob. 
Szarze. Układ teu przez władzą do 
Spraw włościańskich jest już rozpatrzo- 
py, zatwierdzenie jednak odroczono do 
czasu uregulowania przez p. H. tytułu 
własności. Aby uzyskać tytuł własno- 
ści zamienionego za słnżebności gruntu, 
p. 
rzystwem kredytowem co do długu ob. 
ciążejącego hypotekg majątku. 
rzystwo kredytowe zażądało spłacenia 
części długu, zgodziwszy sią pozosta. 
wić resztę takowego na pozostawionych 
przez p. H. dla siebie 617 morgach, na 
co właściciel przystał. 

Ostateczne wiec zatwierdzenie ukła- 
dn p. H. z włościanami nastapi nieba: 
wem. 


ny, a ja powtarzam ci, że nikt nie po- 
trafi tak prowadzić gospodarstwa jak 
ons. 


H. musiał się zorozumieć z Towa- | 


Towa | 


R 


warzystwa oztodniczsgo konferencya | 
członków komitetu wystawy z udziałem | 
tachników. Narada odbądzie się w piş. | 
tek o 7-ej wieczorem. Na Eonferencyg 
mają być zaproszeni nadto reprezentan- 
ci niekiórych instytucyj tutejszych, dla 
porozumienia się, czyby nie chciały one | 
również korzystać wspólnie z Towarzy” | 
stwem ogrodziczem z ogrodzenia i bu- 
dynków na placu Ujazdowskim, czy to | 
na urządzenie wystawy (n. p. inwanta- 
rza), czy jakiej zabawy publicznej. 

* Wysława rzemieślnicza. Muzeam | 
przemysłu i rolnictwa urządza w Swym | 
własnym gmachu (Krakowskie Przed- 
mieście 66) wystawę wyrobów rzemieśl 
niczych i insych drobnych przedmiotów | 
wchodzątych w zakres handlu wg wozo- 
wego Wystawa ta mająca trwać przez 
miesiąc marzec i kwiecień r. p. zostanie 
otwartą na Żydanie kupców ruskich, 
którzy w tym czasie licznie zjadą do 
Warszawy, celem zawiązania stosunków | 


dziwych i niegodziwych środków, byle 
nie dopuścić połączenia Wilhelma z Ró- 
żą i tej ostatniej taxie wyrządzać przy- 


— Mruk, mruk prawdziwy; w oczy | krości, iżbu znudzona, sama dobrowol- 
patrzeć nie może i zawsze chodzi odęta. | nie dom opiekuna opuściła. 


Don yślam sig, że to skutek jakichś te- 
jemnych miłostek, 

— Nie byłoby w tem nie złego, gdy- 
by jaki porządny człowiek w niej się za. 
kochał i ożenił. 

— Ohoóby nim był sam Krauze? 

— Tem lepiej. Właśnie tegobym pra: 
gnął z całego serca. Wilhelm dobry. 
dzielny młodzieniec, do tego kuzyni 
bardzo życzliwy dla Róży. Choćby nie 
nie miał, taka jak ona pilna, gospodar 
na, uczciwa dziewczyna, przyniosłaby 
mu wkrótce majątek. Tem więcej, że 
mam zamiar zawinąć niedługo mój zajazd. 
Tym sposobem oddałbym im wszyst: 
ko w ręce. Osiedlibyśmy sobie gdzie na 


uboczu, w spokojnem ustroniu i żyłoby d 


sig z procentu od kapitalu. 

— Zdaje mi się, że i odemnie coś sa: 
leży. A dopóki żyję, na podobny zwią- 
zek nigdy nie zezwolę, choćby doszło do 
największych pomiędzy nami nieporo- 
zumie 

Naturainie, podobne rozmowy były o- 
lejem na ogień dolewanym do zawiści 
jaką Wegenerowa żywiła dla Róży. 

Dla tego też używała wszelkich go: 


Tymocasem nieszczęśliwa dziewczyna 
poadsjąc się z cierpliwością i rezygna- 
cy nieustannym upokorzeniom, posts- 
nowiła, sokciwiek bądź nastąpi, dowia- 
dzieć się o ukochanym. 

W tym celu jednego dnia wieczorem, 
zanim goście zebrali się, cichaczem wy- 
sagela się z hotelu, aby od robotników 
pracujących przy tunelu, zasięgnąć o 
de inżynierzę potrzebnych wiądo- 
mości. 


Z gorączkowym niepokojem pobiegła t 
drogą do tunelu, oddalonego o blizko | 
ćwierć mili od zajazdu, oglądając się | 


nieustannie czy ją czasem kto nie śle- 


by tunelu, o którym tyle nasłuchała się : 
od kochanego Roberta. 


Przypomniała sobie teraz, że od szczę: 
śliwego doprowadzenia do skutku tej 
znakomitej budowy, zależała jego i jej 
przyszłość. | 


Chwilami zdawało się jej, 20 u woje)! 


ścia widzi cień upragnionej osoby. 
Serce uderzało jej gwałtownie, tak, ` 


| IŚ. 


zi. 
Już w oddali widzieła olbrzymie zrę- | bity? 


4 


skiego komitetu, zamieszkałych w mia- 
stach gubernialnych, którzy przyrzekli 
popieranie całej wystawy i usiłowań ko- 
mitetu, a których nazwiska ogłaszane 
będą niezwłocznie w prowineycnalnych 
pismach każdego miasta gubernialnego. 
Komitet wystawy dołożył wszelkich ata 
rań, aby wystawę tę mającą tak ważdy 
wsgląd na celu uczynić jak cajwiąsej in- 
teresnjącą i najświetniejszą; reszta za - 


jleży od dobrze zrozumianego własnego 
interesu każdego z fabrykantów i ręko 


dzielników. 


Nee PEEPUNYODCH FORD CARRE © ED EST] WM 


* Według informacyi „Warszawskie- 
go Dniewnika" na począsku r. b. było 


| w Warszawie, wszystkich zakładów nau- 


kowych razem ze szkołami elementar- 
nemi 3C0, a mianowicie: Uniwersytet, 


Instytut Aleksandryjskc-Maryjski, 7 


gimnazyów mązkich klasycznych, 4 gim- 


i nazya żeńskie, 2 progimnazya męzkia i 
'i żeńskie, gimnazyum realne, 2 szkoły 


miejskie, seminaryam nauczycielskie, 
88 szkół elementarnych, szkoła para- 


finlea przy cerkwi, Iustytat weteryna:- 
|ryi, klasa rysunkowa, Instytnt głackho 


niemych i ociemniałych, szkoła handlo- 
wa, 29 szkó? rzemieślniczo-niedzielnyeh, 
10 szkół żydowskich i 98 różnych pry: 
watnych zakładów nankowych, zalicza- 


jąc do tego i szkoły przy domach me 
| dlitwy. 


Oprócz tego znajduje się jeszcze w 
Warszawie 196 szzół wyźnaniowych ży- 
dowskick, inaczej zwanych „chederami,* 


|w taj liczbie 5 gminnych szkół religij 
|nych (Talmud-Tbora) i 2 chedery żeń- 


szie. We wszystkich tych chederach 


| znajdowało się uczących pici obojej ra 


zem 6,297 dzieci, a mianowicie 6,193 
chłopców i 104 dziewcząt. 
W ciąga roka zeszłego zamkaięto w 


| Warszawie 11 zakładów naukowych pzy: 
|watnych, 3 męzkie, 6 Żeńskich, 1 dla 


dzieci płci obojej i I żeńską szkołą ży- 
dowską, 

Do 1 stycznia r. b. we wszystkich za- 
kładach naukowych, oprócz chederów* 
żydowskich,znajdowało się razem 21,820 


| uczących się płci obojej. 


Na utrzymanie powyższych zakładów 


|w ciągu r. z. (z wyjątkiem szkół pry- 


watnych) wydatzowano samą 1,068,939 
Na tę sumę wpłyzęło: z kasy pań: 
stwa re. 661,522 kop. 40, z funduszów 


= ZJ 


że nie mogła iść, że musiała się zatrzy - 
mać, aby nabrać Sił. 

Kiedy jednak zbliżyła się, zwodpiczy 
obraz zaiknął jak mgła porenna, nwie: 
dła ją zatem wyobraśnia. 

Nagle pokazało się olbrzymie świa- 
tło, potem krwawy błysk oślepił jej 
wzrok, towarzyszył temu Atraszny huk, 
od którego zadrżała ziemia. 

Ozarna chmura dymu wydobdyła się 3 
wnętrza tunelu i zakryła go niby grobo 
wym całanem. 

Róża drżała całem ciałem i musiała 


i oprzeć się o drzewo, żeby nie upaść; 
| myśl o jakiemś nieszczęścia, o zawale- 


nia się tunelu, odebrała jej prawie przy 


omność. 

Kiedy po chwili otworzyła oezy, uj- 
rzała stojącego obok siebie robotnika. 

= Na imię nieba! — zawołała. — Oo 
się stnło? Tanel runął? Robert za- 

— Nic pie rozumiem odpowiedział 
tenże, patrząc na nią ze ździwieniem. — 
Kto zabity, co runęło? Nie znam żad- 
nego Roberta, o niczem nie wiem. Po 
dłużyliśmy minę i ta wybuchnęła. Zaw: 
sze podobne wydarzają sig wypadki, 
a jednak nas to nie przeraża. 

— Więc nikt ezkody nie poniósł? 
zapytała Róża spokojniejszym głosem. 
—Uchowaj Boże! Rzecz ta nie jest zno- 


Oo zaś do zakładów prywatnych, 
żadnych zasiłków ed tai) tria 
sta nie dostają i utrzymują się wyłącą. 
nie z fanduszów własnych. 3 


* Sesya wyborcza. Wczoraj o 11 gj 
przód południem odbyła się w magi. 
stracie sesya wyborcza archikonfraterni 
iiterackiej. Z liczby 400 członków przy. 
było 113. Posiedzenie zagcił radca sta. 
au Gagatnicki, poczem ks. Niewiarow. 
ski odzzówił modlitwę do Ducha Świę, 
tego, p. Pronassko odczytał regulamin 
archikonfraterni i pzzystąpioao do ror 
dania listy wyborczej. Na asesorów za. 
prosił przewodniczący pp. Hanusza Lu. 
cyana, Karabanowicza Maurycego, Ma. 
tyśkiewicza Stanisława, Jaworskiego 
Józefs, SamBorskiego Franciszka, Kot- 
kowskiego Józefa, Milewskiezo Fran. 
Giszka i Załęskiego Henryka; do zbie- 
rania głosów zaproszeni zostali pp. Mro. 
aiński Aleksander, Matyszkiewioz Sta. 
piaław, Karabanowioz Maurycy, Jawor 
ski Józef, Milewski Wincenty, Kotkowski 
Wincenty, Wolski Michał, Załęski Hen. 
ryk i Buszalet Stanisław. 

Rezultat wyborów wypadł jak nastę. 
puje: na 18 członków do rady gospodar: 
czej wybrani zostsli pp. Bystuzanowski 
Antoni, Czerwiński Francisr.2k, Dobro: 
wolski Wacław, Dzięgielewaki S.ani. 
sław, Frejster Juljan, Graefa Feliks, 
Koenig Teofil, Kowalski Antoni, Lan: 
gnor Edmund, Lipiński Henryk, Liss 
ko Jaljan, Pronaszko Mieczysław, Skrze 
tuski Władysław, Trzebiecki Włady- 
sław. 

Na zastępców ich wybrani zcstali: 
Gerett Apolinary, Kalinowski Cze ław, 
Spinor Ludwik, Starzyński Bronisław. 

Z pośród 18 członków wybranych do 
rady gospodarczej, obrano na seniorà 
administrającego (18 głosów) p. Dobro: 
walskiego Feliksa, na seniora kontro. 
lującsego Mieczysława Pronaezkę (18 
głosami) i na podszarbiego (12 glow) 
p. Kowalskiego. W końcu posie”zeia 
kas. Niewierowski oznajmił zebrenym 
członkom, że wotywy odpraw.ane © ka: 
plicy archikonfraterni w niedzielę 1ówig: 
ta o 9 ej rano, rozpoczynać sią będą 0 
pół godziny później, z wyjątkiem dni u- 
roszystych Matxi Boskiej, w które to 
dnie wotywa się odbywa z wystawie: 
niem. 
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wu tak niebezpieczna, jak sig wydaje z po" 
zoru., Potrzeba tylko uciekać, kiedy da' 
dzy znak dzwonem. 

Z dynamitem igra nie można; Zð- 
gztą każdej eksplozyi towarzyszy pan 
główny inżynier i sam dogląda, ażeby 
się komu nie wydarzyło nieszczęście. 

— Myślałam — odrzekła dziewczy” 
na z pozorną obojętnością — że od usż* 
su jak wyjechał do miasta, nigdy W 
Schónfeld nie bywa. 3 

— Przeciwnie, dogląda roboty 8% 
dawniej i nie można mu tego brać 58 
złe, ho pragnie żeby tunel wykończony 
został dokładnie. sp, 

Będzie to prawdziwe groydzieło; 3 
którego będzie mógł byś dumnym. wid 

Nie ma nic równego nigdzie na Świe 
cie, tak się nawet pan Bandemejer wy” 
raża. i 

— Bandemeje:! — powtórzyła mo 
chanieznie Róża. zi 

— Przecież, masi pani znać tego P: ' 
na Bandemejera, co dostarosa ce mesi 
kamien'e do badowy. - | 

"Nie wygiąda bynajmniej na ubogieść | 
ozeladorka, jakin był do niedawna: 

Niech panı zejdzie trochg z drogi 
właśnie ać ri główny 1ożynier, 58% 
kierując końmi. e 

I ocili raemieślnik pochwycił Bi 

lég za obie ręce, odpychając na boK; 


„ nie nowych członków walbum bractwa, 
| saú 10-go z powodu przypadającej uro- 
| czystości Najświętszej Maryi Panny Lo- 
_ retańskiej e 9-ej rano, odprawioną zo- 
_ stanie wotywa. > 
W dniu 11 b. m. w kaneslaryi archi- 
- konfraterni odbędzie się sesys gospo - 
cza. 

| F wedr posiedzenie trwało 4 go- 
dziry. 

* Koncert pierwszy Instytutu Mu: 
zycznego (muzyki kameralnej) nazna- 
czopy na dziś w Gali zasursy obywatel- 
skiej, nie odbędzie się z powodu oko- 
liczności pieprzewiazianych. 

Zimna dsiś rano a 7-aj stopuż 3; wesc. 
raj w zołodnie zimna stopa: 2. 

Kradzież 2 włamaniem. W tych dniach 
porą wieczorną, do mieszkania znanego li. 
terata-hamorysty Kar *rtona (Zenona Rap. 
paporta), podozas niechecności teq0ż xa. 
kradł sig młodziej, a rozbiwsay biurko, ku- 
fry i szufę, zagrabił do szozętu garderobę 
i kosztowności. 


z 


złodzieja dotąd nie natrafiono. 
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Nagła śmierć. Bonawentura Głogowski, : 
zamieszkały przy ulicy Szkolnej pod nr. | 
3, nocy ubiegłej zmarł nagle. 

Zwłoki G. pozostawiono mna miejscu de 
zejścia władz sądowych. 

Zamach zbrodniczy. Wozoraj po połu: 
dnin, w dziedzińcu domu nr, 37 przy ulicy 


i 


Bmoczej, Jakób Wawrsyńaki, napadnięty | gorzelni. 
goste? przez jakiegoś draba, który mu sa- | nym, bardzo opuszczonym, spoczywają 


dał trzy razy nożem w głowę i bok. 


. | ludźmi nie było, parowóz nie uległ usz- 
Pomimo energicanego śledztwa, za trop | kodżenin 


* 
Płoński, gub, Płocki. 
nika Dla Wszystkich” .) 


książąta Mazowiecoy, istnieje przeszło 
400 lat. 


3% 
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Zawiadomieny telefonem Mirowski od- f parafian, pomimo istniejących fandn- 
dział straży nadbiegł wkrótce ra miejsce i|Szów i starań proboszcza. nie może być 


ogień po rozebraniu wspomnionego prze. 
pierzenia ugasi? bez dalszych następstw. 


* Opoczno. (List „Dziennika Dla 
Wszystkich“). , 

Handlujący drzewem kupcy wnieśli 
zażalenie do iaepekepi rządowej, że wa- 
gony zamawiane pod ładunek drzewa, 
zalegają po dwa tygodnie. * 


* Tomaszów rawski, (Zist ,, Dziennika 
Dla Wszystkich.) 

Kupcy tut«iej skardą się na ciągła 
braki przy odbiorze towarów, wysyła- 
pych za frachtem pośpieszny: z różnych 
stacyj. rg Pedk 

* Wolbrom, guat.: Kielecka. (List 
„Dziemnika Dla Wszystkich") 

W daniu 282. m. o 9 m. 30 wieczorem, 
przy manewrowaniu pociągiem nr. 112, 
parowóz nr. 10, ma treesiej linii zapa: 


sowej, zazedł z szyn dwoma przeduiemi 


kołami. Nieszezęśliwego wypadku z 


Ra 


Nowe Miasto nad Song, powiat 
(List „Dzien- 


Osada ta, dawniej miasto, posiadają- 
ce samek, w którym przemieszkiwali 


Wedłag illustracyi 3 1564 r. 
było tu 364 domów, 13 browarów i 20 
W starożytnym kościele far: 


zwioki Bolesława, jednego z książąt Ma- 


W. padł ra ziemię tracąc przytomność, | zowieskich. 


abrodniarza wkró.ce ujęto i aresatowa :! 
no, Był to Wawrzyniec Kuramer, cierpią- | 


cy od dawna nienawiść ku Wawrzyńskie. | 


Ranuego odesłano do szpitala Dziesiątka ; wią żydzi. Ci trudnią się giównie drob- | pertraktacyach uchwalono z sum, zło 
mym handlem, chrześcisnia zaś prze-;żonych w filii Banku państwa pewne! 
,ważnie uprawą roli, oraz rzemiogłami ; kwoty narepsracyę bruku, studni, ezko- 


ioy'Kraczej pod tr. 6, syn inżyniśra Tec. Stolarstwem, szewctwem, ślusarstwem |ły, na zakupienie narzędzi ogniowych, | 


Jesus, S nP 

Zamach samobójczy. Zamieszkały przy 
der Woreozewszi, w zamierza gamobój-! 
_ litwa, wypił sporą dozę kropli laurowych. | 

Wezwany do ekorego Śr. Skaviozewózi, 
udzieli? pierwaxaj pemcoy. Życiu W. nie 
grozi żadne niebexpieczsństwo, Powodem | 
samobójstwa był sawód w miłości. | 
Wypadek z ogniem Wczoraj o 7-ej i 
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oto w tej chwili właśnie szybke przem- wiedź, bo czuł cały ciężar swojej winy. 
kna} elegancki powóz, zaprzężony w pa- į W duszy czynił sobie wyrznty, że nie | gpoczywali jej rodzice. 


tę dziarskich koni, tak, ża prawie koła 
otarły sią o Btojącg Różę. 

Mimowolnie wydała głośny Krzyk, 
gdyźś obok przedsigbiorcy Bandemejera, 
siedział oczekiwany, upragniony przez 
nią Robert, 

„Ion równie ją poznał gdyż ukłonił 
Bię kapeluszem, s twarz jego blada o- 
kryła się jaskrawym rumieńcem. 
= — Któż te jest to ładne dziewoząt:- 
| ko, któremu oddałeś pan ukłon? -— za- 
pytał Bandemejer.— Zapewne jaka do- 
bra zoajoma? 

— Dsiewczyna od Wegenerów, u któ- 
rych poprzeduio mieszkałam. Pomaga 
im w gospudarstwie -odpowiedział Ro: 
Bert, odzyskając nagle zimną krew. 

— Tara ładna gosposia może się bar- 
lgo łatwo podobać —rzekł Bandemejer 
2 przekąsem. -— Nie przykrsyło się tam 
Aida panu, panie inżynierze główe 


DLS pr? WEW 

 — Jak pan mośćsz mnie tak sądzió? 
_ — No! przecież to weałe panu nie 
Mkodzi; i ja byłem kiedyś młodym i we 
mnie krew płynęła. Ta mała to smacz- 
ly kąsek i rozgrzeszyćby się można. 
x ubo Roberta obargaty gminne í nie- 
tiş 


aczne dowcipy Bandemejera, nie mógł 
przecież zdobyć na stosowną odpo: 


Obecnie osada po przeprowadzsnia 
zwłaszcza kolei padwislańaskiej bardzo 
podnyadła. Mieszkańców jest przeszło 
3,000 a przeważającą ich liczbą etano- 


itd. Sklepy żą prawie wyłącznie żydow-; dla lekarza, lecz nim to wszystko doj. | 
skie, a katolicki jeden, niedawno za-;dzie do skutku, wiele wody w naszej 
lłożony, w dodatka kilka handelków | 

kiełóna. TW osadzie, oprócz kościoła, | 
znajdują się: apteka, szkoła miejska u-i 


rząd gminny, rewir straży siemskiej, i: 
straży karczemnej pogranicznej. Ko.: 


Kciół, jak wyżej wapomniałe:a, ataro- | ryzki i taksator sprzedanych niedawno 
pół wieczór pray ulicy Grzybowskiej pod żęytny, obszerny, Murowany, potrzebuje klejnotów koroanych franonzkich, odebrał 
ar. 1, w piwnicy nałeżącej do rzeźnika gruntownej reperacyi, a Szczególnie od- gobie życie wystraałem z rewolweru. Po- 
Edwarda Gędyckiego, z niewindcmej pray- mowiamia organów. Ostatnie jednak w wodem samobójstwa, które w świecie pa: 


ma dość odwagi aby wyznać “szystko 
otwarcie i pójsć za dziewczyną, której 
M niespodziewany, mocno go poru- 
szyi. 

Róża tymczasem stała jak wrytai go- 
niła wsrokiem za oudalającym się po: 
wozem, dpóki nie znìkł zupełnie w ta- 
manach karza, 


Widziała Roberta własoomi oczyma, | tworem. 


a jednak zdawało się jej, że to był sen 
tylko, 

Wiedział przecież jak pragnęła go uj- 
rzeć, jak tęskniła za nim, jak oczekiwa- 
ła niecierpliwie, hy mu powiedziać o tem 
O czem zapewne nie wiedział. 

O, gdyby nie był w towarzystwie te- 
go obcego człowieka! 

Niezawodnie zatrzymałby się, wy- 
siadł i porozmawiał. 

Nie wątpiła wcale e tem, bo i czemuż: 
by innemu można było przypisać taką 
obojętność? 

Myślała, że zapewne powróci nieba: 
wem, że oznaczy nareszaie dzień ich po- 
łączenia i zakończy męki jej dotycheza- 
sowej niedoli. 

Tak tłomacząc sobie zagadkowe po' 
stępowanie Roberta, Róża spiesznie wra- 
cała do wsi. 


Ale nie mogła stłumić tęsknoty, gdy | chem. 


| pomniała sobie śmieró matki i oczy jej | 


ò 


być kłopoty finansowe. Jubilera tego li- 
ozono niedawno na kilkanaście milionów 
franków. W jaki sposób stracił ten mają - 
tek, dotąd niewiadomo, -` 3 


X Filozofia czerwonoskórego. Przed 
sądem przysięgłych pewnego miasta kali- 
fornijskiego stanął Karol Turner, nawró- 
cony na chrześcieństwo indyanin, oskarżo- 
ny o zamordowanie lekarza z tego samego 
co i on plemienia. Tarner jest młodym wo - 
dzem, obdarzonym niepospolitemi zdolno= 
ściami umysłowemi, mówi po angielsku, 
pisze i czyta i rokuje Rajlepsze nadzieje, 
Zapytany o powód swojego czynu, cofają- 
cego go do barbarzyństwa, tłomaczył się, 
jak następuje: Przed kilku tygodniami brat 
jego zełodszy zapadł ciężko na groźną go: 
rasake  Turuer zmuszony był wezwać po- 
mocy czerwcnoskórego lekarza, gdyż bis- 
ł:go aoktora w pobliżu nie było. Stosow- 
nie do panujączgo obyczaju Tarner po 
trzeciej wizycie zapytał lekarza, czy cho. 
rego mošna urażować i otrzymał odpowiedź 
twierdaącą. Pomimo to choroba wzmagała 
się i dziesiątego dnia pacyent oświadczył, 
iż czuje, że zgon się abliża. Wówczas Tar- 
ner przypomnisł sobie inny stary obyczej 
lirico plemienia, mocą którego najbliższy 
i krewny konsjącego upoważniony jest sa- 
j bió lekarza nim ofiara jego zdąży umrzeć, 
Przygotował tedy strzelbę, i gdy lekarz 


per i wszedł, zabił go ns miejsu, wieczorem zaś 
na pomieszczenie 34 uczniów —a tym: chory umarł. „„,Daliści mi wiarę chrze - 


czasem uczęszcza ich do niej 130. Pyta- ścieńską,* kończył awojg obronę wódz czer- 
e | jakiem powietrzem oddychają to Í wonoskóry--i żenie sin ZA tò wdsięsścyi 
dzieci z których wiele, z braku miejsca, i Uznaje nauki chrześciaństwa i nie nawidzę 
musi stać podczas nanki. " morderstwa. Ale zapomnieliście mi przy: 

Muszę toż jeszcze wspomnieć, Ż6 NA | 45 doktora chrzeńcianina, bym nie po: 
ulisach nie jid jednej latarni, lecz trzebuwał wzywać pomocy nieświadomego 
za to brudu, nieczystości pełno na każ: ozerwonoskórego lekarsa, Jeżeli mnie amue 
dy K EAA | k d piaig uciekać się do niego, to mie macie 
dod È taz, ję zh BA "eb Apep prawa sią} dziwić, że, o ile to jego dotyczy, 

e TOW Ja a 5 | powracaw do obyczajów mego luda. O wa- 


jazych lekarzach, którzy są biegłymi w 


doprowadzona do skutku. 

Byłoby też do życzenia, aby miesz- 
kańcy postarali się o urząd poeztowy. 
Drogi w stronę Nasielska, krańcowe w 
powiecie a zarazem w gubernii, 83 0- 
kropne—i w noce ciemne, prawie Rie 
możebne do przebycia. Urząd gminny 
zwraca uwagę tylko na drogi prowa- 
pzące do miasta powiatowego, z przyczy: 
ny łatwo dla każdego zrozumiałej. Na 
watępie do miasta w nocy poważna gro: 
zi przejezdnemu niebszpieczeństwo, na 
wązkiej wysokiej przy moście grobli, 
z której przy braku baryery łatwo mo- 
żua osunąć się do rzeki. 

Miasteczko jest bruzowane, lecz bruk 
od kilknnastu lat nie reperowany, a 
więc wskutek tego tyle w nim wybo- 
jów, że ludzie obeznani nawót z miej- 
acowuściy łamią w nocy nogi (fakt). Re 
peracya bruków jest konieczną, fan- 
dusze na przeprowadzenie jej 8%, gdy: 
by tylko zechciano działać. 

Drugą konieczną potzebę stanowi 
zbudowanie, a przynajmniej powiększe- 
nie szkoły miejskiej. Przytoczę cyfry, 
które wskażą w jakich wsrunkach przez 
niedbaistwo mieszczac, źunidują sig ic 
własne dzieci. Nzkoła, po obliczeniu 
zawartości powietrza, wystarcza tylko 


,swcej sztace mężami, nie cheg wydawać są: 
du; ale gdy jeden z naszych błąd popełni, 
 posyłamy go do naszych ojców, aby po raz 
drugi nić mógł odbierać życia, które 
wskrzesić nie w jego jest mocy, kończy: 
„łem. A teraz dajcie nam białych lekarzy i 
gBkażcie mniei'* Argumenty młodego wodza 
(wywarły tak silne wrażenie na przysię- 


di p OZNYCU SGÓ Li. |głych, że nie skazali go na śmieró, lecz 


A g 
Van der Heym, słynny jubiler pa- tylko na kilka lat aresztu, 


NEKROLOGIA, 


Ś. p. Antonina z Hillerów Sokołow- 


Sonie upłynie. OMO. 


An 
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* NIP ALTO LATEIN D CDI. 
|GGIOTWAKSZEW RU REWZE I FLA RZE SES BRESSER TĘ: 


— Dobry wieczór! — odpowiedziała, 

) „mie śmiejąc spojrzej na pozdrawiające: 

Smutne się jej zrobiło na sercu, przy: go. 

— Jeżeli pani pozwoli, będę jej towa- 

rzyszył. Idziemy zapewne w jedną dro- 
—- Muszą się spieszyć, bo się oka- 

wiam spóźnienia. 


sobaczyła mury cmentarza, na którym: 


zaszły łzami. 

Pragnęła koniecznie wypłakać boleść 
wobec świętych cieni i błagać je o prze” | 
baczenie. 

Lubo późno już było i noc zapadała, 


j „| — Nie ma obawy, mam dłagie nogi 
ćrzwi od przybytku zmarłych atały o i mogę chodzić prę dko jsksbocisBoNi= 


| panienka zrobi3y dwa kroki, to ja raz 
| tylko stąpię. ; 


Róża ukiękła pod krzyżem żelaznym | p” b, ierzę — odparła dziewczyne, u- 
i głośno łkając, spowiadała się ze smut. | Śmiechając sią mimowoli. 
ków i trosk swoich, błagała o przeba- | Oboje szli jakiś czas w milczeniu; Ró- 
czenie swej winy rodziców. ża bowiem zanadto była zajęta własne: 
Gdy klęczała tak przy grobie ze zło- | mi myślami, a znowu poczciwy Krauze, 
żonemi na piersiach rękami i kornie po-; pomimo łamania sobie głowy, „nie wie- 
chyloną głową, jakiś ją szelest doleciał, | dzia! jak zacząć, jak przystąpić do wy- 
Wstała i obawiając się wymówek | *08018 SWEJ miłości. 
Wegenerów, szybkim krokiem wyszła) Zawsze owa wrodzona nieśmiałość 
z cmentarza. stawała mu na zawadzie. 


Zaledwie jodnak postąpiła kilka kro: | Tylko nkradkiem, żeby nie domyśliła 
ków, ujrzała wysokiego, olbrzymiej PO- | się tego, przyglądał sig z boku pięknej 
stawy mężczyznę, który zbliżył się ku | dziewczynie, podziwiając jej amukłą 
niej, a nawet donośnym głosem odezwał postawę i ruchy prawdziwie swobodne 
do Róży: 1 pełne wdzięku. | 


— Dobry wieczór, panno Różo! — py 
(Oiąg dalszy nastąpi.) 


Panowała tu jakać święta cisza, ża- 
den się listek nie poraszał na drzewie. 


rzekł, podając jej szeroką dłoń z uśmie- 


nie awłok na cmentarz Powązkowski z ko- ; wądził do stopniowego przekształcenia 
ścioła Reformatów, odbędzie się wa wtorek | Węgier w państwo samoistne, posiada- 
o g. 2-ej ipół, na które zaprasza krew-|jące swego króla w osobie cesarza au- 
nych i znajomych, pozostała siostra wran stryackiego. Hrabia Apponyi i wszyscy 
z synom zwarłej. 11528—2478 tei co gą jednakich z nim przekonań, t- 
= es san ważają to za wielką winę panu Tiszy. 
Domagają się oni jego dymisyi, z tą 
niesbyt nawet ukrywaną nadzieją, i 
dymisya rzeczona da początek poważ:” 
nym powikłaniom, pozwoli im osiągnąć 
od razu wszystkie projekta quasi drogą 
rewolucyi. Hr. Apponyi wie bardzo do: 
brze, że w razie usanięcia Tiszy od wła- 
dzy, w Wiedniu ani pomyślą, o tem, aby 
f zwrócić się do ultra madziarskiej opo- 
zycyi, lecz zastąpią dzisiejszy gabinet 
węgierski ministerstwem złożonem 30 
stanowczych jej przeciwników. Ale o 
A alzikaf a SALT LIG to im właśnie chodzi, bo przy minister- 
Starej, jako ża sped Stonka " stwie podobnem, łatwie ), będzie niż przy 
awege, zaprasza krewnych i życzliwych. $ Tiszy rozżarzyć szowinism narodowy i 
Pokój najzaconiejszej duszy jego. B jawnie wystąpić z programem separa- 
11482—2471 tystycznym. 
Premier madziarski doskonale roza- 


A 


p- 


Jan Młochowski 


Obywatel gubernii Podolskiej, umarł g 
d. 29 Października r. b., po długolet- 
nich cierpieniach, w majątku swym 
deielzicznym Russawka. Nabożeństwo § 
żałobne odbędzie się w kościele Św. $ 
Jacka przy al. Freta w d. 8 Grudnia $ 
o godz. 10 z rana. Na które Opiera § 


Z = 


Z. prasy ruskiej. 


* „„Nowoje Wremia* pisze: W Wie- 
dniu jak donosi telegraf, wywołało o- 
gromną sensacyę bankructwo pewnego 
domu bankierskiego, istniejącego od lat 
stu, bankructwo przypominające krach 
Barona Feleise'na, bankiera wyższego 
towarzystwa petersburskiego. W Wie: 
dnain tak samo jak u pas ponieśli grube 
straty depozytaryusze, zajmujący W spo- 
łeczeństwie stanowiska bardzo wybitne, 
depozytaryusze pomieszczający kapita- 
ły swe u caokierów prywatnych, nie 
wątpliwie dla tego, że ci ostatni płacili 
im procent trochg wyższy niż go płacą 
banki akcyjne. Zamiast jednak powie- 
rza6 fundusze swoje takim prywatnym: 


panom bankierom, czyż nie lepiejby by- | 
pozwalsjący rządowi wiedeńskiemu za 


ło wynaleźć im dogodne pomieszczenie 

w przedsiębiorstwach przemysłowych, 
ı wrócić szorstko z drogi, na którą potra- 
fil go wprowadzić w ciągu ostatnich lat 


wiejsko - gospodarskich, lub technicz: 
nych?... UrzeczywistnieBie każdego po- 

czternastu, dzisiejszy naczelnik ministe- 
ryum wągierakiego. 


stanowisku, daje nie mały dowód po: 
święcenia. Tisza wie, że po nsanięciu 
się jego, pozostaną na Węgrzech naj: 


bodaj do powtórzenia rewolucyi z 1847 
roku. Zna 0a dobrze poglądy rząda 
'wiedeńskiego, zna jak niemożna lepiej 
miarę cierpliwości cesarza Fransiszza 
Józefa. Hr. Apponyi i przyjaciele jego 
wiersą w możliwość natychmiastowego 
urzeczywistnienia poźądań swoich, prze: 
ciwnię Tisza przekonanym jest, że nie 


|będzie i żadne hece parlamentarne, ża- 
dne demonstracya uliczne—nie potrafią 


zachwiać w nim tej etanowozości, z ja- 


żytecznego i w gruncie rzeczy Korzyat- 
nego przedsięwzięcia — zuajduje u nas 
przedewszystkiem przeszkodę w niemoż- 
ności znalezienia dostateczaych Kapita- 
łów, a kapitały te tymozasem, przepa- 
dają dla jakiegoś tam mieco wyższego 
proceatu u prywatnych bankierów. 


* W „Nowoje Wremla“ czytamy: O- 
pozycya madziarska usiłaoje ponownie 
„skończyć s Kolomanem Tiszą, który 
stanowczo stał sią jej nienawistnym. 
Doszło do tego, że przywódca owej opo- 


x HE m EEK © 3 ? 
| SYTE ES 0 SE 


NADESŁANE. 
——() — 
Przedś wiąteczna tania sprzedaź wszel- 
kiego rodsaju gotowych ubiorów moz- 
kich, ropoczętą została z dniem. 8 b. m. 
w Magasynio Wiedeńskim. 


Koch, 


zycyi, hrabia Apponyi wystąpił w par. | MIODOWA Nr.2. 
4-5 Pda wj zai z poe a a 
oqdżetu państwowego nie uchwalać a 
dotąd, az: alu pozostawać bo- TELEGRAMMY 
zie w ręku obecnego premiera. 
Mówiliśmy już BAREA © po- „DZIENNIKA zę by Ak 


wodach zajadłości, z jaką ultra narodow- 
cy węgierscy napadają na prezesa rady 
ministrów węgierskich. Koloman Ti: 
'sza, zajmujący już lat „czternaście wye 
hitne swoje stanowisko, uważanym jest 
pzez opozycyonistów za głównego, a 
nawet jedynego sprawcę tego, iż dzieło 
autonomii politycznej przez całe te lat 
czternaście nie postąpiło naprzód ani o 
krok jeden. Tisza potrafil zmusió kraj 
andy poprzestawał na swym dzisiejszym 
stosunku politycznym. Całym szeregiem 
zręcznych kompromisów zagwaranto- 
wał on jakby nietykalność owema mo- 
dns vivendi, który tak irytuje w chwili 
obecnej szowinistów, a właściwie mó 
wiąc separatystów madziarskich. Zmie- 
niał on bardzo często kolegów swych 
„gabinetowych, ale sam stał nie zachwia- 
ny u steru władzy, będąc jakby ogui: 
wem godzącem madziarskie dążenia na: 
rodowe, z poglądami rządu centralnego 

Dzięki jedynie jego zadziwiającej 
zręczności, sławetny „dualizm“ niedo- 
prowadził do rezultata jaki w począt: 
kach zdawał się być jego logicznem a 
pieuniknionem następstwem, nie dopró- 


Petersburg 1 grudnia. (Tel 
Ag. Pół). „,Prawitielstwennyj Wiest- 
nik“ ogłasza najpoddanniejsze adresy 
szlachty ekaterynosławskiej i połtaw- 
gkiej z powodu przekształcenia instytu- 
cyj sądowych włościańskich i pokojo: 
wych. 

Najjaśniejssy Pan Najmiłościwiej ros- 
kazaó raczył: podziękować wspomnio:- 
nej szlachcie. 

W adresie szlachty ekaterynosław- 
skiej powiedziano: że od chwili manife- 
stu, obwieszczającego, że szlachcie po 
dawnema pozostawiono zachowanie sta- 
nowiska przodującego w sprawach za- 
rządu miejscowego i sądownictwa, w o- 
farnej troskliwości o potrzeby ludu, 
rozpoczęła sią dla szlachty nowa era, i 
stan ten, odrodzony zaufanióm Monar: 
chy, z radością oczekiwał, aż Cesarz po- 
woła go zaownu do takiej służby. Pra. 
wo z dnia 12 (24) lipca, zlało na wybra- 


| 


mie cele swych przeciwaików polityes: | 
nych i uporczywem trzymaniem się na 
|połtawska gotowa ofiarować najlepsze 


(we siły dla służenia Tronowi i ojoży- 
rozmaitsze zawikłagia, i że doprowadzą ; 


| 


jrooznicy działalności Rabinateina Sa- | 


spełnią sią te pragnienia. Pozostanie on; zajęli miejsca: Wielki Książe Konstan- | 
przy władzy dopóki to możliwem tylko! ty KK onstantynowicz, oraz Wielka Księż: 


ką prowadzi od lat czternsstu eprawę |S%iej siedziała rodzina 
powoluego, stopniowego wywalerania ; binateina powitano hucznemi oklaska- 
samolstności dla Węgier, w ap sób mie*| mi, Uroczystość rozpoczęła nią od mo- 


6 
nych z pomiędzy szlachty znaczną wła- do Afryki firmie Simpson Law za 40,000 


|dzę, która w przymierzu z wiarą i wier- fantów sterlingów (około 400,000 Ta.), 


) 
b 


nością ku Monarsze, usunie trudności’ Berlin, | gradnia. (Tel. Ag. Pół) 
przez prawidłowy rozwój życia wiej- Moltke otrsymał koronę z brylantami 
skiego. ido orderu zasługi. Wbrew zaprzeczę. 
Tak dobitne okazanie ufności Cosar- |Diom, cesars Wilhelm ma staly zamiar 
skiej wywołaje gerące pragnienie złoże: | udania sig w podróż do Hiszpanii i Por. 
nia pod święte stopy Monarchy wyrazu | tugalii. Jh 
nieograniczonej wdzięczności. Praga, 1 grudnia. (Tel. Ag. Pół) 
Szlachta ekaterynosławska przyjmuje Dzienniki staroczessie wypierają się so: 
ten nakas Najwyższej woli nie s pło- lidarności z ks. Schwarzenbergiem co 
chą myślą o pierwszeństwie swego sta- do poglądów na Hasa. 
nu, lecz w przekonaniu o świętości obo- Otrsymane dziś: 
wiązków, postara się ściśle wykonać po- Petersburg 3 grudnia. (781.44, 


"RTR Hy SP Pół.), „@rażdania” donosi, że minister- 
dla n , > 
AE e Soli» stwo skarba zabroniło tutejszemu do- 


i ye zaowi bankierskiemu P. Efimow i Sk 
(w adresie szlachty połtawskiej Pe'i zi ować sig sprzedażą na raty rd 
wiedziano, ża szlachta jak »awsze tak rów procentowych premjowych 
i teraz poczytuje za najświęftczy dla sie- | Petersburg, 3 Kridnia (Tel 
bie obowiąz x być wykonawozynią PO- „2 pół) Bank Państwa w PeteRiNA 
stanowień Monarchy, oraz że szlachta gu pobierać będzie na przysziość do 
dalszego postanowienia 5'/4 i 607, el 
dyskonta weksli i 607, od rachaaków 
speeyslaych zabezpieczony ch weksjąmi, 


r 


źnie. 


Petersburg 1 grudnia. (Tel. Ag. - EE IŚ 
Pół.» Weozoraj w sali klabu szlachec=; 4 ii Biura inforanoyjnigd 0 
: | .  adoieniata: | nędsy wyjątkowej przypomina się do: 
Kagga odbył sioi, obobód piąśdziesiątej | broczynnej publiczności—bo ubogich w 

i “1 i porze zimusj ałotnej podwójna. liczb 
Ja była napełniona wyborową publici- | zgłasza się z prośbą o wsvarsie z ubra 
nością; przed estrada przygotowano nia, którezżo weals nam mie efarowy: 


miejsce dla jubilata. W loży Cesarskiej akt: ak A b 


się z wdzięcznościę w kancelacpi nędzy 
: "wyjątkowej, Tamka 35, Instytut Św. 
na Katarzyna Michałówna z Synem i Kazimierzs, gmach główny, codziennie 
Córką. W loży naprzeciw loży Oesar- |od 3 ej do 6-ej po połndniu— a na ofe 
jubilata. Ro. |ry pieniężne wydają się listy szacun: 
ową, 
U prasza nię o wyraźne adregoranie: 
: i | + i „Do Biura Informacyjnego o oędzy Wy: 
| wy powitalnej prezesa komitetu jubilea- jatkawej. | 
szowego, Księcia Je:zego Meklembyr-, —- Biuro informacyjne i | 


sko-Strelitzkie20. Nastepnie preze3 Bu- nędzy wyjątkowej, sprawdzonej prze! 
skiego Towarzystwa Muzycznego, Sena: siostry miłosierdzia, poleca miłosier: 


==. | tor Markowicz, zawiadomił o ofiarowa- | dziu publiczności warszawskiej: 


i lażowi peasyi 8, i „., Tamka nr. 35, posiedzenie s dnia 
nin jubilażowi peasyi 8,000 rubli z ga- 28 listopada: , 


bineta Jego Cesarskiej Mości. Dalej Ne 33 Wrona, Lempke Karolins, 
sawiadomiono, żo Wielka Ka. ;śna Ale=: mąż chory, dzieci drobnych sześcióry, 
ksandra Józefówna przesłaia jubilatowi z tych dwoje chorych. 

swój portret z własnoręcznym napisem. Nr. 24 Żurawia, Szamińska Macy, 
Zakomunikowano też powinszowacia, MĄŻ chory na rękę, dzieci drobnyć 
ministrów i innych dostojników, wręczo pięcioro. 


5 | o 9 k W kto- 
no złoty medal w imieniu Cesarskiego ! Ma tya irarokop pM Eak tyor M 


Ruskiego Towarzystwa Muzycznego, © , Nr. 78 Grzybowska, Witkowska Ka 
raz dyplom na członka honorowego U: tarzyna, wdows, dzieci drobnych 
niwersytetu petersburskiego. FATOR: 

„Prezydent miasta wręczył adres isa.’ POR Pat DAK mok A ORO 
wiadomił o utworzeniu dwóch stypen : | pych troje. 
dyów w konserwatoryam, z prawem, Nr. 18 Bugaj, Wasiak Emilia, mąż 
mianowania stypendystów przez jubila- ; ciężko chory, dzieci drobnych czworo: 


| Petro’ 
ta. Chór wykonał kompozycyę, utwo:| Ar. 16 Mostowa, Porembska Fe 
rzoną przez Czajkowskiego Ba powita: laa n anrajeck dronnag ea a 


nie jubilata do tekstu Połońskiego. Z po, mąż bez nogi, dvieci drobnych pig- 
kolei szły powitania przes nader liczne | cioro. A 
depntacye. Zawiadomiono o mnóstwie. Nr. 238 Smocza, Kwiecińska Ludwi: 
telegramów i listów, tudzież odczytano Ka, wdowa, niewidoma. 10. Cwdd 
telezram królowej Maryi hanowerskiej, Nr. 73 Dzika, Wojcik Karolina, wad” 


: iwa, dzieci drobnych czworo. 
Obcbód zakończył się kantatą Bach'a. | Nr. 89 Browni Siodlecka Aniela, 


Londyn 1 grudnia. (Tel. Ag. Pół) mąż nieobecny, dzieci drobnych pi 
Z Saiat- Vincent telegiafują, iż dziś o | 6ioro. B F ia AL 
półaocy zuwinął tam parowiec „Ala-| Nr.10, Browarna, Sarczewsti, 
goas“, wiozący cesarza dom Pedra i je-| 23 MĄŻ ciężko chory, dzieci drobny 


go rodzinę. (St. Vincent jest wysepką pigcio g Fabryczna (Nowa -Praga), Z8 
w Małych Antyliach, należącą do An- jąc Stanisław, wdowiec, dzieci drobny% 
glii.) czworo, matka stara, Wi 

Londyn, 1 grodnia. (Tel. Ag.| NT. BL PE zaj: żyw diyana pię: 
Pół) Donoszą z Kairu o śmierci: Mah: | Ktory, mą? Cry, chę 
diego. — o o “Nr. 1 Wileńska (Nowa-Praga), My: 

Stanley sprzedał przywilej na wyda: |kowska Meyer, wdowa, chora, die” 
' nie swego dzieła o ostatniej wyprawie drobnych troje, matka stara. 


' — Mywamy strzyżone gładkie 

| | ctodnie. wojłokowe; ibep Er 
ie ipai „rwetg tenie, SQ Cora. 

| ; anal ej = zirsedzY o 
nik 


dale w fiitynowiesża, 
Wazowiacka 18. wprogć Br 
I pywańskiej. 18 


| = Program większego 18 go wie- 

czoru muzycznego (trzechsetneg:) w To 
 warzystwie muzycznem w środę d. 4 b. 
m. 1889 r., ze współudziałem pani Wil- 
| helmiwy Lenickiej, p. Aleksaudra Mi- 
chałowskiago, chórów Towarzystwa 
muzycznego, oraz orkicatry teatru Wiel- 


kiego. 
Część I. 

1. Polonez — W. Żeleński, wykona 
orkiestra teatra Wielkiego. 
Arya z opery „Afrykanka* — Me- 
yerbeer, Odśpiewa p. Lewicka z 
towsrzys76niem orkiestry. 
Koncert Es dur—F. Lisst, wyko- 
pa p. Michałowski z towarzysze 
niem orkiestry. 


rzyszeniem orkiestry, 
Część 


skowski, wykona chór męzki z to- 
warzyszauiem orkiestry. 
s) Pieśń — H. Litolf, 


2 


b) Marzenia dziewczyny —W. Že- 


leńska, odśpiewa pasi Lewieka 
„ a) Munuet — N. Michałowski, 
b) Jecx des Fées— H. Wieniaw- 
ski, 
c) Mazurek ~ A. Zarzycki, 
kona p. Michałowski. 


chóry mieszaae z towarzyszeniem 
orkiestry. 
Początek o godzinie 8-ej wieczo. 
rui, 
Wejście wyłącznie od strony teatru 
Wielkie so. 


Dzia: finansowy, kandiowy, 
przemysłowy i informacyjny. 


Targi zbożowe w Łodzi. W piątek na 


stacyi towarowej sprzedano: pszenicy 600 
korcy po ra, 6 kop. 30 do rs. 6 kop. 50. 

Żyta dowieziono z Cesarstwa ] ,200 korcy 
po ra. D kop, 20 do rs, 5 kop. 40; żyta z 
Królestwa 600 korcy po rs. 5 kop. 40 do 
FA, b kop. 50, 

Owsa 1,200 korcy po rs. 3 kop. 30 do 
m, 8 kop. 40 za korzec, 

Popyt na żyto bardzo słaby 

Biano od rs. rs, 1 kop. 30 do ra. 1 kop, 
35, słoma od ra. 1 kop. 80 do rs. 1 k, 36 
| koniczyna od rs. 1 kop. KO do rs. 1 kop. 
65 za centnar, 


(Dziennik Łódzki.) 


Targi zbożowe. 
Odesa, 29-go listopada. W dniu deisi 


103 
108 
108 


. Śiew kapłauek greckich — M. 
Hertz, wykona chór żeński z towa- 


Wstęp i Fuga (1-szy raz)—Z. No-| ei 


wy- 
e Taniec (1 raz) I. Rafi, wykonają 


wytorowy od 69 do 70 kop, pasteway 
66—67 kop. 

Paxznica pigkan — — =~, średni: 
= licha a pa 

Freozka . lerks od 70 doń: — b., 5 gwa 
'aMCyQ wagi 100 1. 76-—77 kop., na do- 
kawg kop. 
Groch 80 do 85: 
Wyka -— do — Zop; lit. 60-70 beh 


— —r s 


105 kop. 
Biemie Iniane: lepiej, 112---180 k. 


62—565 kop. 


57—58 kop. 
Ronopie 102—103 k,, na dostawę ---- k 
kamica 120 -- 130 kog. 


79,wag. šyta, 2 wag. jęczmienia, 
wag. owsa, 196 wsp. róbnych zbóż, 


sień-maj 178 m. 
jęcgmisń. 32-189 ». 
Owies 154-166 - 
Groch 140 -170 w 
Wanystżo x 1,006 ke 
Rzepak ałabiej wybor. 807---815 szrk. 
aedu 298—-208 w. 
288 m. 
Olej nepskowy b, zm, listopad 78. Bu m. 
swtopad-gradzień 71.00 s, za 109 kg, 


Borli, 29-go listopada. Panenica (żółta 
wyżej, listopad grudz. 188.75 m. kwie- 
sień maj 195 25 m. 


«wiecień-maj 174. 75 m. 
Owies: listopad 168.00 u. sx. tonę, 


zwiecień. maj 65.60 m. 
Wiedeś, 28 listopad. Pszeniez: b, zm,, 


L 9 c. 08 


maj-czerwiec 8 fl. 15 e, za LOC kg. 


tsawy-York, 38 listop. Pienice»: eror 
*zba osima wyżej, loso 85/4 ©. 
833/ a., grudzień 838/, e , maj f 9 o, 


br wal. 


a AKG 

„kRoktyfikowyz Wat pmlc placi w i 
godmiun biekącywi SR wiadro 100” okas"*: 
u akcyzą 10. 87 ri 

Cena skuwity z dnia 29 listopada. 
Hurt. skł, wiadr. 8230—8268 
Pojed, azynk, w, 8857-- 8889 272—3273 

780/, « akcyzą po 3%4*,. 

Stosunek gaaon. do wisdra 10€. wm SOF; 


Warszawa 29 listopada. Na placa ać 
'zym płacono dziś za okowitę: 8.23% za 


163] siadro, ezyli 2,68 za garnieć. 


Dowoay duże. Uspozobienie słabe, 
Hamburg, 28 listop. Spiryt. ałabo i niżej, 


Fasola biała, 90--9B.k,, zielona 100— 


Makuchy beans 50-—108 kop., KOROPZE 


Otręby pzzenra 56 do 63 kop, šytpie 


Towóz w d. 25 tym listopada wyno» 
154 


Wrocław, 29 listopada. "Puxanica Wy- 


żej, biała MY-E mm. Zeie TeDe 
80 m,, Świ: piate =- -=e m iiag SOFI 
— m ED m, 

Żyto: b. sm., tx 170 -181 w as do 


awg: wyżej, na listopad 130.60 m., 
aa Jistopad-grudzień 180.00 = , aa kwie 


<drmiy 2376 -- 


Żyto: wyżej, listopad grudz 172.75 m. 


Olej raepiowy: na listopad 70.80 m,, 


na wiosnę (l, 8a. 90, na maj- anerwie: 


Żyto wyżej, na wiosnę 4l.8 6. 28 e, me 


listopad 


Knzprydxe 421/, o, mąka 2 «. 8D 6. zo 


268 2869 


jog | Notowano za hektolitr włącznie s beo» cą 
71 | zontraktową na listópad-grudz, 211/, « 
gy | 28 grudzień-styczeń 211/, m., na kwiecień 
go | maj 211/, m. 


Miód i Wosk pszczelny. 

Usposvbienie bardzo ospałe i ceny Zniże 
kowe. 
5 Miód akacyowy, śnieżnej białości, od ra. 
nku płazono sa pad. |6 do 7, lipcowy biały od ra. 5. 50 do 6, 
a WTA krzy (s gwaraneyą i 15 jasao żółty od ra. 5.00, do 5.50, brązowy 
t p) 79 do 79% kop.; lekkie -—- © |od „rs. 4.80 do 5.00, a ruski od 4 00 do 
4.26 sa pud 

: biały słabo, loco 76—79 k., | Miód s woskiem krajowy od rs. 4.50 
y 81—64 k., "lit, od 76 do 73k, |do 5. 00, ruski zaś od ru, 4 do 4.30, za 
(bez ości) stale, s wagą 85 t, 


Jęczmień, 

Usposobienie słabe, ceny be zmiany. 

|_ Pokup głabszy z powodu zwyśki kursu 
abia, ceny bes zmiany, 


wyb 
z 


Jęczmień b. sm., od 66 do 68 kop. Ceny powyższe należy rozumieć franco 


skad kupującego, w partyach li tylko ea 
gros, przy tarze netto i za gotówkę, — po- 
dług wiadomych uzansów handlowych, 
Jan Wróblewska. 
SRR 8. 


Kurs Giełdy Warszawskiej, 


s dnia 80 b. m. 1889 r. 


piiga żądano płat 

šera v d. t, 3 d. I === 
„ uk, t. Sa. 100; (161) 4658 —,— 
inro niem. m. B. d, t. 3d, 100 m. — — —,- 
4 . m k.t. 3 d. 100 m. mhe SE 
„ondyn s d, 6, 8 m. 1 $n. . . i mme === 
a u Re $. 8 m iD. u a 3,87 = 
Paryś a à. 6. 10 d. 100 fr. ś "PRE | <44- 
„o © K 1. 14 d. 100 Ír. £ . 87,55 um Er 
Wiedeć s d. 2 Bd. 100 í, vma e N ee 
a k. t 4 d. 100 fi. (188—) 80, 10 „m 


WAD. a d. wk 100 rs. . =,= 
Papiery Państwowe. 


z 108 ra.) 
r Likwia, Król. Pols. duże 88,90 —, 
; e 87,40 ~=; 
amaya. poż, Pe, Í ega, 100 rs. — — => 
3 am. 100 rs, 68,75 


B om, 
XOF h. Eod. Prom, z 1864 r. Jem. —,— 
s 1886 r. 4 em, —, — 
Bilety Benin Państwa Ros. Lem. —,— 


> sr » h 1 em, => poz Baa U 
A T g „38m, —,— =y 
x w Aem eym my 


ak pożyczka wawnętrm, z r. 1387 T mym 
dety Eaz, Ziemskie i a. It. "AR 88,15 m e> 

s małe —,— 
y P 2 ir, A 
`“ lii B —— 


3 


D 
8 
8 
4 
4 
4: 


, Wermawy weryi Sz 98,75 
z iQ seryi A 95,80 


m > u 


'blłę: m. W arwsawy duże s 
male , 
det» * 


a, " 


anaw m. Łodni ser, | 
88 


[.-] 
a 

14 I 
KEJA 3] 
© y e — 
11353 


| tav Zamewnych nowych. 
w. m. Warszawy , 

, Colmi ; . , 

3 Likwidacyjsych, sko. i 

sgtywaka premłowa l-aj amiugi |. 

a-cj omity . 

Monoty I Banlmoty. 

aperyaty, Półimp. 

a d. 17 grudnia feas r.) 

rółimperyały stare , „ . 


m 


4 arki Miemieckie . a u = 47 
Aastrynakia banknoty . = 81 
yraaki .- , =s 38 
Fartość rabia kred. w słocie = -- 
Xapony celne. ar „04 A „Gi "cza 151 


TE FA" © 7 - 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przes warszawską eentralną 
stacyg telegraficzną a nie doręczonych 

edresantom u powodu złych adresów, 


Zkąd: Koma: 
Otrzymana dnia 17 (29) listopada, 
Z Tiraspola Rosiński . 

Z Libawy Tronkowski 
Z Odesy Tre pago 
Z Enotajewska Abzikosow 
Z Hamburga Krauvhar 
Z Kiszyniewa Komend. 15 roty 
Koływańskiego 
pulku 
Z Nowomińska Boniecki 
Z Kodai P. Wństehabe 
Z Frdrichhof Leizerowioz 
Z Meatonu Nowy Świat 41 
Z Kowna Walz 
Z Petersburga Warłamow 
Z Jeruzalem Praskoński 
Z Łomży Becher 
Z Petersburga Hantower 
2 Moskwy Ru's tein 
- Z Gdańska Fedoruw 
Z Nieżyna Be satein 
Z Dyzeburga Felterestein 


(1 em. n. ufs. n, nieurz | 


Otrzymane dnia 18 (56) listopada, 

Z Hamburga Izydor Landau. 

z Moskwy | A, Haiman. ~ 

Z Rudy Qłuzowskiej E. Rychter 

Z Buchhols `` N. M, Spitbańim 

UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- 
rą z wyżej wymienienych depesz, winny 
przedstawić stacyi telegraficznej dowód le- 
Gtymnaji, 


S2 GW "AR 1a NE 
m aan | AE 


Teatry Warsza wskie. 
Dzia 9 grudnia 


v4 i? eziów 


Teatr Wici zi. 
„Mec przeznaczenia! (występ 


"uv A WWIATS ZĘ 


20% rh ó 


pp. „Maioga, Walmana i Gritdigera). 


a641- „Straszny dwór.” 
od „Nitoncheć' (występ p. Zima- 


| jerowej). 


Czwartek: „Ksmeralda.* 

Piątek: , Niema z Portici 

Boucta: „Urjei Akosia.'* 

Niedaiei „Carmen. ś 

Teatr Mozmaitości. 

Dais: „Romans paryzki.* 

Jutro: , Właściciel kuźnie." 

Środa: „Nikareta'i, Skąpiec" (wzno- 
wienie). 

Czwartek: „Ciężka próba“ i „Ptaki 
niebieskie." 

Piatek: „W Alp<ch* i „Szczęście mał: 
żeńskie. 

sobot: „Biały gwoździk" i i „Niespo- 
dzianki rozwodowe." 

Niedziela: „Dziwak.“ 


Teatr Mały 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej) 
ipai: „Nitonche”* (występ p. Aima- 
jerowej). 

Jutro: „Adwokat bez klijentów" o: 
raz „„Płaczka i ómioszok“ (występ pani 
Zimajęrowej). 

Środa: Widowisko zawieszone. 

Czwartsk: ,,Marjolana* (pierwszy TAE 
występ p. Zimajerowej). 

Piątek: „Marjolana'* (występ p. Zi- 
majerowej). 

debota: „Marjolana” (występ p. Zi- 
majerowej). 

adziela: „Marjolana” (występ pani 
Zimajerowej). 


Poszątak arzędstawień 
T'hi ore 


m. m A 


; godalga 


_Rozktad Jazdy ı na alejek śaznycki 


jGeiohodzą 1 DESY ia 
day i mina)» 


" o. 


WRFSZAWIKE- pre raki 


tospieszny 8 klasy. 1 
; wy 8 klasy e 10 di r. v, 

Qsob. „miej. 8 kl. do Piotr. BI2Q0 p.p.11/05 r. 
(Powyższa pociągi łączą ; 
się z drogg Łódzką). 

Kuryarsii 11 klasy . . | 0/30 w. | 6/10 y. 
Warsz awska-Byćgaske, 

Karyerski $ klasy, . „| 8/18 p.y-| 290 p.p, 

Osobowy 8 klasy « . : | 7057. | 9/46 =, 

Qa.-miej. 3 kl. do Kutna 6180 w. | 8 85 : 


Wąrszawsky - Tovctzolska. 
Osobowy 8 kl. do Brześci 
Pocztowy 8 klasy . . . 
Tow.-osob. 8 klasy . . 
warainwsk -Petersbarskz 


Voos G ki. do Wilna, 
2 kl do Petersburga . 


Dsobaily 8 klany: | 84 
Nadwiólaśska de Kowla. 


Osobowy 
Poaziewy 
(Powyższa pociągi lą- 
Czą Gig Z koleją Dą- 
browskg) . 
Miejscowy do onptódy 
Nadwtolarzm da Mławy 


Osobowy .  .- : 
Pocztowy 
Obwodowa z Dr. Wiad. 
Jsobowy | 
| SObwodewa z Gr. Tereep 
Jecbowy 2/14 pi 8 30 pp 
i 


CENTRALNY SKŁAD 


Producentów zakaukagkich 
W WARSZAWIE 
M. Bielz rinsi za io 


2451 


poleca wielki wybór Win naturalnych z najlepszych winnic Za- 


kaukazkich. 
wina białe, czerwone i szampanskie. 
Wina na butelki ud 3O z z da) sid ara Ue 


CEH 


Puder 
| ryżowy specyaniels 
E AG PAZYGOTEWANY Z BIZMUTEM i 
ri Przez OH” FAY, Fabrykanta Perfum | 
TARTE, ’, Tupa, 4 ik RU b PARYŻ 


9 g EnA 


T S n || WEZ 
PSW 4 jy : Ay 
w ny AA e aea T, k 


> 


Specyalna Fabryka Magazyn Bielan 


Sklad Aj WSKIE 


= WARSZAWIE 
MARSZAŁKOWSKA Nr. 131. 


Poleca Koszule odzpaczające się mi PIEPRZY U: krojem 
i wykończeniem, Kołnierzyki, Mankiety i Kalesony. Wsubi:ą B:e- 
liznę Damską—Kaftanikii Kalesony, Pończochy i Skarpet- 
ki wełniane, bawałniane i fil d'ecosse. Chustki ma szyje jedwabne 
i pół jedwabne. Chustki do nosa płócicnie, batystowe i półbałystowe. 
Krawźty, Spinżi do gorsów i mankietów w najświeższych fascuach. Wiel- 
ki wybór Szelex i Poadwiąxzes, Płótna. Oretony, i Szyrtyngi, 
Barchany i Fianeie na miarę i nè sztuki. Bielizna stołowa, 
biała i kolorowa. Ręczniki i Prześcieradła. 


BE CENY STAŁE — MOŻLIWIE NIZKIE. EB 


Wszelkie zamówienia z prowincyi załatwiają zię spiesznie i z calą azu- 
ratnością i mogą być wysyłans ze przekazem pocztowym mb kolejowym. 
A 2448 PZ uszano waniem L. SALES WARE. 


imi gan Wyrobów. ganyn Wyrobów Złotych WWI h i Brylantowych ~ 
S. KLIMOWICZ 


ul. Senatorska Nr. 6, vis-à-vis pałacu Prymasowskiego. 


Poleca wszelkie wyroby srebrne stosowne do Wypraw, a mianowicie: ty žk i, wi 
delce, cze, garuitury do herbaty, papicreśmice oraz hiżuteryę złot 


z drogiemi kamieniami, t, j. garmitury, bransolety i pierścionki oraz przyj- | 
2469 


— — 


Dee a 


mme w zamian : "Ów uyta. 


" GD auy 
e, "NE a k są 
e NJ | 3 
Pi NO 
ma 


Z 


mro + ĘĄ aA ate AE = 
SASA ü Baa E ~ 4 SE 


"GŁÓWNY 


a. 


Jest do Eh 
a ZARŁAD OGRODNICZY 
$t w stronie poładniwej (Bassarabskiej 
k gub.) na 12-tu morgach ziemi mioj- 
$ skiej, położony przy samm mieście, 
w najpiękniejszej miejscowości, zawie- 
k ra wsobie około 1,000 szt. drzew owo- 
ES cowych najlepszych gatunków i t. p. 
>; Tamże jest potrzebny zaraz pisarz w 
= średnim wieku do prowadzenia książek 
$ i korespondencyi w ruskim, polskim 
Z i niemieckim języku. Kilka godzin 
$d dziennie, 
E  Bliższa wiadomość: ul. Piękna Nr. 80 
$ w Warszawskiej fabryce lodowni po- 
E kojowych. 2422 


SKLAD 


J Próżna Nr. 2, róg Marszałkowskiej ; 


EB Nadszedł świezy transport . | 
S zwierzymy: Jarząbki para Re. 1, Cie- 
© trzowie para re. 1 kop. 40; kuropatwy 


A rs. 1 kop. 80; Rspłony żlostowskie ast. 


|lBH wyborne. Szatlunki szt. kop. 10. 
Drugi Skład przy ulicy Nowy 
piai róg Alei Jerozoiimskiej. 


| materyały damskie i męzkie, 


j umiarkowanych. 


rz R się a BA 


ai 


if iwierzyny i Ryb | 


E białe para kop. 80; Pulardy Rostowskie LJ 


© rs. 1.50. Jeleń na funty. Sarny, Śledzie IB 


pi LG ULE ży 


ZWROTY SPRZEDAŻ 
_ Frzyjmują się reperacye Ph o m | 
Zaopatrzyłń swój T ierzy i Puchu 
NAGAZYN Puch Edredonowy sa fonty i oh 


kołdry gotowe, 


Atłas»re, Adamsszkowó, Tybo 
teo i inne. 

wate z wiaznej fabryki 

oraz przyjmują Ez Arte ną do szycią. 


okład Tovar Łokciowsth i Waty 


PO CENACH NIZSICH. 

R. KOQECHER. Podwal Nr. 7, 

2465 
Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia 


„MERKURY 


f Miód Lipiec v» po kop. 25 za 1 fant. 
2) Powidła śliwkowe Po "0" 
3 Sledzie angielskie ” po ER 


si Win, Delikatesów, Cakrn, TN 
Herbaty i Towarów Kolonialnych 


H. Radeckiego 


ulica Ffiewemiejska Nr. 21/89 
| obok kościoła áw. Ducha (Popaulińskiego) 
w Warszawie 
| POLECA: Grzyby wyborowe od 80 do 50 
kop. funt, Sardynki świeże, Kilki, Śledzie w 
| rozmaitych gatankach, Sery, Bakalie, Ko- 
niaki kuracyjae, Miód, Porter, (wódki ełod- 
pozy, | kle i CZynte, spirytusy 30/, niżej cennika fa- 
2-505 | brycznego, wyroby tebaączee z rabatem od 


py z PERSSE Ee S AETR ma — 5 do 10% 0)- Cakier najlepszy rąbany 14i 
| e s Molduny " > | kostkowy* 181 kop. 2485 
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